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P r z e d p ł a t ę  w y n o s i :
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zh\ 85 cnt., kwa.talnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 10 zlr.

Za odnoszenie do domu doucza się 15 cnt, 
miesięcznie.

Na prowincji I v: oałel monarchji lustro Węg.: 
m.ewęcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10  zlr., rocznie 20 zlr.
Numer pojeayriczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJE
w s c h o d z i  c o d z ie n n ie  o  g o d z it i ie  8 ra n a .

C e n a  o g ł o s z e ń .
Za wiersz petitowy, lub jeeo miejsce, z* 
pi jrwszy raz 10 cm., za następne po p cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wierazr

Adres dla telegramów:

JCURJER POLSKA -  KRAKÓW.
R ęko;u»ćw  R edakcja  n ie zw raca.

7J 7  J  H T o r j ĵrh.r̂ lUan A '

i  bieżące* chwili.

Telegramy doniosły, ze w sobotę obrado­
wała rada miniBtrów pod przewodnictwem 
cesarza, nad utworzeniem większoSci parla­
mentarnej.

W projekcie rządowym zaszły zmiany, wy­
nikłe z uwzględn enia ządad wybitniejszycli 
stronnictw i dzisiaj me ulega już kwestji, że 
większość jest de facto  sformowaną i ie decydu- 
jąoymi w tejże czynnikami, będzie Kolo pol­
skie i klnb Hokenwarta.

Skutkiem takiego obrotn rze^y, sytuację 
parlamentarną uważać należy za wyjaśnioną, 
a zamierzonego kierunku większości me zwi- 
chuą żadne zakulisowe walki, ani znane wy­
stąpienia Opata Treuinfelsa, ani plnidoyer 
Plenera o bezpuśrednich wyborach gmin­
nych.

Montagsrevue oświetla obecną sytuację w 
sposób następujący: Utrwalenie równowagi
w zarządzie państwem — pisze ten organ 
pól urzędowy —  należy do czy n ó w  doniosłej 
wagi, ale jest on zarazem jedynym, który za 
finalnie załatwiony uwalać uależy. —  Kwe- 
stja monetarna wymaga szeregu lat i wytę­
żonej opieki, zani n dojdzie do piaw.dłowego 
stadjum. Reforma podatkowa nie da eje ró­
wnież w kilku dniacL przeprowadzić. Koleje 
żelazne, szpitale, wymagają długhj sumiennej 
pracy, a dodawszy dc tego liczne kwestje 
z dziedziny soojainej polityki —  dojdziemy 
do wniosku, źe wiele pracy nas jeszcze cze­
ka, zao ra nkodozymy rozpoczęte dzieło re 
tormy.

Rozprawy budżetowe, dające tak łatwą 
8po6obnoSć w y g a d a n i u  się deputowanym 
rozmaitych stronnictw —  przedstawiają cza­
sem zabawne momenty. Na ostafniem posie 
dzeniu dep. Kronawetter, mijdzy inneruelu- 
kubracjami, bronił uciskanych w Austin i 
n? Węgrzech Słowian, którzy śm.elo bez po­
dobnego obrońcy obejść by się mogli. Ten 
sam poseł mówił w tak.m tonie o rzeczach 
nąiświęttzych dla każdego katolika, ii doi 
wić się należy niepojętej delikatności — o d ­
powiedzi dr Euenhoehte.

Sprawozdema o prziDiegu ostatnie konfe 
renoji węgierskiego stronnictwa rządowego 
(liberalnego) —  dono zą o po waż jem za­
chwianiu się gabinetu. Wiadomo, że kwestia 
maleństw cywilnych wywoteła rozdwojenie 
w paruji rządowej i można liczyć na pewno, 
że, jeśli dotychczas wystąpiło u^terech po­
słów z klnbu, to z chwi'ą wniesienia proje 
ktu rządowego, co do reformy kościeino-pol 
tycznej, —  secesja Drzybierze poważmejsze 
rozmiary.

Ozy i kiedy jednak przedłożenia rządowe 
wypłyną na stół parlamentu — tego dzisiaj 
przewidzieć nie można, a niepewność tę ko­
mentują najrozmaitsze pogłoski rozsiewane 
po korytarzach Izby.

I tak np jeden z przy iauól politycznych 
Pechytego (secesjonisty) miał się do niego 
odezwać: „ W zasadzie dobrze zrobiłeś U3tę- 
pnjąe, ale nie należało występywae przeciwko 
ślubom cywilnym, które ledwie za pięć lat 
wejdą do Izby —  jeśli wogóle kiedykolwiek 
wejdą". —  Słowem sytuacja w Budapeszcie 
groźna a Pts er L loyd  twierdzi, że przeciw 
rządowi działają siły, których na razie obli­
czyć nie można.

Antysemityzm jest dzisiaj na porządku 
dziennym.

W parlamencie nnmiecl im, przy debacie 
nad budżetem, zabrał głos jeden z ministrów 
partji kouserwatywnej .r, Limburg-Stirum,— 
a ndanowioie przy pozycji „pensje dla trzech 
raaoów miLioteijalnyeh", z Których jeden jest 
kuratorem dziennika rządowego Staatsan- 
zeiger.

Dzienuik ten zajął ostatnio — zdaniom 
mówcy —  dziwne stanowisko, podobue jak 
po podróży Bismarcka do Wiednia i w spra­
wie depesz o fnnduszu welnokim —  Apo­
strofa hr. Limburga odnobiła się do noty, 
wystosowanej przeciwko laodratowi friedeber- 
skiemu, który przy wyborach oświadczył się 
za Ahlwardtem Sprawa powyższa wywołała 
jak i jadouio długą i wyczerpującą odpowiedź 
ze strony prezydenta ministrów hr. Eulen- 
burga, który wśród oklasków lewicy i cen­
trum usprawiedliwia kroki rządu i twier 
dzi, że karygodnym jest postępek urzędnika, 
podtrzymującego wybór takiego człowieka, 
jakim jest AMwardl

Po przemówieniu prezydenta sabrał głos 
narodowiec H o( reoht i w ostrych siewach 
krytykował ruch i zabiegi antysemitów- —  
Twierdził; że jeśli u narodów eyw:lizowany(h 
śledzeni za czarownicami znajduje jeszcze 
poparch, to i oska-życiele znajdą się łatwo, 
którzyby ludzi odmiennych przekonań prowa 
dzili bez sądu na ruoztowanie. Rozszerzanie 
sfałszowanych wyjątków z talmudu porównuje 
zapalczywy mówca do antychrzećoij ańskieb, 
kłamliwych baśni, szerzonych obecnie w Chi­
nach.

Dalszy tok rozpraw miał podobny nieco, 
jednak spokoj litjszy charakter; ostre jednak 
i namiętne wystąpienie Hobreebte pozostawiło 
niesmak, który do końca posiedzenia nie 
dał się złagodzić.

Westdeutsche Allg. Ztg. donosi, że wysłan­
nik uemiecki, jenerał L ee , ma oprócz misji 
złożeuia życzeń Papieżowi, prosić go o wpływ 
na przewódcę Centrum w uprawie reformy 
woibkowej. Obeoność w Rzymie kardynałów 
Kęppa ’ Krernentza ma być pomocną jene­
rałowi do przeprowadzenia p anu W estLut- 
sche twi.rdzi jednak, że Papież w sprawie 
tej interweniować nie zechce

Paryska Izba deputowanych przyjęła po 
długich dyskusjach budżet marynarki

Librę 'parole donosi, że Art.on znajduje uę 
w Paryżu i że „przyjmował" naintenieyie je ­
dnego z dziennikarzy

Z Sofji donoszą, że broszura zawierająca 
dokumenty dane Swobodzie przez Jacobsona, 
rozesłaną została wszystkim abonentom tego 
dziennika. Broszura (a obejmuje przedmowę 
Dymitra Petkcwa, prezydenta Sobranja i 
burmistrze Oofji.

Autor przedmowy podaje źródła, dokumen 
tów i ilustruje stosuki bułgarsko-rosyjski" 
z roku i877 . O autentyczności tych doku­
mentów powątpiewać nie można. Petkow 
udowadnia dalej, że Rouja wszelkich dróg 
używała, aby obalić samodzielność Bułgarji 
kończy odezwą do Bułgarów, że każdy pra­
wy patrjoia winien zer,vać ostatnie weziy, 
jakieby go jeszcze z Rosją łączyły

Londyńskim dzieunikom donoszą z Tairu 
że kryzys trwa jeszcze a tajne anli-europej- 
akie zgromadzenia i ie u staj ̂

R a d a .  p a ń s t w a .

Wiceprezydent Ohlumecky otwiera 192-e  
posi( dzenie Izby poselskie' Rady państwa, 
zawiadamiając, że minister eTarbu wniÓ3ł do­
datkowo do piojektowaricgo budżetu dwie 
nowe pozycje „Drag państwa" .  „Ogjiny za­
rząd kas", wymagające pokrycia w kwocie 
2 ,062 .666  d r ’.

H r. Taaffe odpow ada na interpelacje dep. hr. 
B o n d a , j  B i a n c h i n U e g o ,  G a r n  n a f ­
t a  i nnycb; minister dr. S t e i n b a c h  —  na 
interpelacje dep. K y r i e .

Ddp. bur. S o m m a r u g a  i tow. interpe­
lują mi, isfró:v spcawicdR wości i skarbu, w spra­
wie przyznan a pojedyńczym masom depozy­
towym procentów, Jakte powstaną skutkiem 
konwesrji papierów przechowanych w depczy- 
łach sądowych Dep E u  n o k  i tow. stawiają 
rezolucję, dotyczącą zmiany §. 14 prawa o 
□towarzyszeniach i /.gromad neniach.

W dalszym ciągu obrad lad budżetem m5 
nisterjum oświaty, zauiers głos dep S o k o 1 

występuje w kwestji szkoły ludowej — zaró­
wno przeciw klerykałom jak i liberalnym. 
Zdaniem mówcy, tylko wtedy nawSd może się 
rozmjeć, j°śli posiada szkoły we właonym 
ręku —  ludy austrjackie nie są jednak w tem 
położeniu. Rząd trzyma się zasady: im więcej 
CIow an, tem mniej uczniów. Mówca przecho­
dni do ucisku Słowian nu Węgrzech, przy- 
czem przewodniczący wzywa go, aby nie od­
stępował od przedmiotu.

Dep. K r o n a w e t t e r  zaznacza, że mowa 
ministra oświaty była kapitulacja biurokracji 
przed klerykalizmem, co jest tem dziwniej- 
ouem, że minister dr. Gautach miai sobie po­
tu .erzonem utworzenie kartelowej większości. 
Z mowy minhtra jest widocznem, iż chce być 
jak najbardziej uprzedzającym wobec zanad 
biskupów, wygłoszonych w izbie panów w kwe 
stji ustawy szkolnej,, Przyszłą większość sta­
nowić hoazie zapewne ulepszony klub Eohen- 
warta. Winą naszych ustaw szkolnych jest to, 
że niedość wyraźnie określają bezwyznaniowość 
s :kcły. Klerykaii wyzyskiwali tę okoliczność 
na swoją korzyść. Mówca tłom a jzy, że r ie 
uależy uczyć dzieci pacierze, ponieważ go me 
rozumieją i pi jy tej spoaobnośoi, wyraża się 
w sposób tak lekceważący o Ave M aria, ie 
przewodniczący zmuszony jest go napomnieć.

Deputowany mniema, że Ausfrja stoi wo­
bec ba-dzo smutnej przyszłości, gdyż reakcja 
lubi gwałtowne postępy Słowianie są uciskani, 
eh, lan )by nh z tej i z tamtej struny Litawy 
znisLCzyć, co wyszłoby aa większą szkudę 
monarchii Habsburgów. Walka przeciw ży 
dom, mus. ustać, ponieważ ten &am Bóg Htwo 
rzył ich, co i chrześcijan, a przecież Pan Bóg 
nic "lego nie stwarza. Rachunek ks. Lieehten- 
steina, co do ilości dusz katolickich jbst we­
dle dep. Kronaweitera naciągnięty; o ilości 
katolików mużnaby dopiero wtedy przekonać 
się, gdyby naprowadzono wolność snmteuia 
i podutek na cele wyznaniowe, W  rozmaitych 
miejscach odpustowych zbierane bywają ogro­
mne sumy pieniędzy, z którymi nie wiadomo, 
co się dzieje. V/ końcu WLpomiua mówca, że 
prefekt zak'adn OO, Jezuitów w Feldkirch 
wymierzył pewnemu uczmowi karę cielecną 
za pomocą 20 uderzeń kij am, zaprzecza jako­
by żydowscy nauczyciele skorzystał1 z powo­
du noweli "zkoluej i oświadcza, iż będzie 
przeciw budżetowi g.osować.

Dt-p. D o t z omawia sprawę fundacji Wind- 
hagtnJów i zamiar czeskich rouotników ntwo- 
rzenia szkoły czeskiej w Gmuod

De^i. E b e n h c c b  stwierdza, że d«p. Kro 
Dawetter odgrywał dziś rotę szernćerza partji 
1 beralnrj. Nie zawsze jednak był on tych 
przekonań co dziś; na Bocjauio-chrześcijuń- 
skiem /gromadzeniu w Urfahr Drał on w o- 
bronę duchowieństwo, a ostro występował 
przeciw imerałom. Hiatorja o ukaranym uczniu 
w Feidkireh jest tyiko w csęści prawdziwą, 
Szkoła ta jest wyższą nad wszelkie zaczrpki, 
nawet ojcov,ie Rberalnyoh ur ;efe mań oddają 
do niej swych synów. Partja klerykalua nie 
osiągnęła wprawdzie wszystkich, swych postu­
latów, jednak )wuż przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości słowa ministra oświaty, prze- 
dewszystki im jego oświadczenie, że naicży 
wiele zmienić w ustawach szkolnych. Stron­
nictwo mowey na razie więcej nie żąda, za­
strzega sobie jednak ns później postawienie 
wniosków co do spr«w szkolnych 

Z ostatnią mową ks. Liechiensteina mogą 
gię klerykałowie zgodzić. Stronnictwo cnrze- 
ścijańsko- socjalne zy :kało w nich przyjaoiela. 
So jalizm jest w prostej linji dzieckiem libe­
ralizmu. Mówca p"lsm.zuje z dep Fourniehem, 
co do zaprowadzenia nauki ekonomii polity­
cznej w szkołach ludowych. FopularnoSć ka­
tolickiego towarzystwa szkolnego a upadek 
nicmi6i.ki :go Schulvcrein’u dowodzi, że partja 
klerytalna je jo prawdziwie nłemiecfcą Z po­
wodu, ż iniuktei rehabilitował wooec żydów 
zuak Krzyża św., mówca nie widzi powodu, 
dla którego mrałoy głosować przaciw budże­
towi Mmisterjum wyznań i oświaty 

Dep M a s  a r y k  jeat zdann, że jedną z 
najbardziej zawiłych Kwestyj w liistorji św.a- 
ia jest walka nfewiary z wiarą, które nieko­
niecznie trzeba szukać u konserwatywnych 
Szkoły wyznaniowe są rzeczą liebezpieozną 
Wiele złych stron szkól dzisiejszych, które 
przypisywane są "oh oharaklerowi beswyzna 
mowemn — odnieść należy do pizepeluiema 
We Francji ograniczoną jest liczna uczniów 
najwyżej ns 30 w klarie muczycieie ją prze- 
ci jżeni pracą i nieodpowiednio .vyna ęradram 
Ilość szkół średnich powinna być znacznie 
pumożoaą.

Nadt^pne posiedzenie nazuaczoneui jest na 
dzief 31 stycznia

fiiezm pamiątki po Mickiewiczu.

Cudzoziemcy do tego stopnia .posuwają 
gorhwośó swą w czzzeniu pamięci swych mi­
strzów, że Dp w C]uny (muzeum paryzkiem 
oglądać rnoŻDa pod kloszem szczękę Molie­
ra, N:emcy zaś spisali najdohładnie nawet 
ilość bielizny pozootałej po wielkim Schille­
rze. U nas, dopiero w ostatniej dobie ra­
źniej nieco zakrzątnięto się około ;bieran: , i 
pamiątek po wieszczach naszyob, Z inicjaty­
wy p. Jana Kar.owmza grumadal się spuści­
zna po Moniuszce, staraniem p Władysława 
Beizy —  po Mickiewicza; .  wielu zblern pa­
miątki po innych duchownych przodownikach 
narodu

W  chwili właśnie, gdy wnuk wieszcza, Adr 
ma po kądzioii, dr. Goreek odnalazł niektó­
re rękopisy wiJkirgo swojego dziada, nie 
zbyteczną będzie wiadomość, iż jednocześnie

-irof. BoiesIaw Cfilińuki, znany pracownik na 
Żmudzi, trafił na pare wcale niezDnnyeh pa­
miątek po Mickiewiczu w Miłoszajci ich (po­
wiat telszewskij w domu p . Stanisława W oj­
tkiewicza, jak mnie o tem łaskawie pow a- 
domić raczył. Z kolei mam sobie za miły 
obowiązek nieUylko podzielić się wieścią 
z ogółem naszym, lecz zarazem też podzię­
kować scan. panu C za Informację.

Jidrią z tych pamiątek jta t list wieszcza, 
aez daty i miejsca, prawdopodobnie z roku 
1830, przeto z zagranicy, pisany do Stani­
sława Dobrowolskiego, ówczesnego prefekta 
szkół kowieńskich z którym Mickiewicz w 
czasie swego tam pobytu ns nauczycielstwie, 
pomimo rozmaitych przyKrośo:’ od innych, u- 
trzymywal serdeczniejszą zażyłość. List ten, 
kreślony na bicłym, grubym, o złoconych 
brzegach papierze, formatu ósemki większej, 
posiada postscriptum, ma na odwrotnej strome 
adres i ślad pieczątk1 z czerwonego laku. 
Wieść niesie, że przywiozłs go jedna, ze 
wspólnych znajomych wieszcza i prefekta.

Drugą p an :ętk’ę staLowi laska z drzewa 
brzozowego, miLternie wyrobiona i pomalo­
wana w sposób imitujący bambus; wewuątrz 
wydrążona przez całą dlngość, a gdy się od 
śrubują u jej dołu mosiężną koniczuą sków- 
kę, zna.dujemy ukryty cybuch wiśniowy („an- 
typkę") idący aż do poprzecznej, dosyć gru 
be; rączki, wyrobionej z czeczotki i mającej 
po końcacn dwa wydiąieuia zaśrjbowywaue 
denkami. Jedno z tych wydrążeń przeznaczo­
ne aa garść tytoAa, drugie przedstawia faj­
kę, komunikującą z cybuchem wewnątrz Na 
jcdnem z Łaśrubowaayeh denek, od stro­
ny fa’k i , stoi wyryta i napuszczona la­
kiem czerwonym litera M L .sk i tej miał 
Mickiewicz używać w ulubionych przechadz­
kach do sławnej doliny pod Kowrem, noszą­
cej jego nazwisko, następnie ofiarował ją  na 
pamiątkę, przed wyjazdem z Fow na (1822  
r ) ,  życzliwemu soDie prefektowi. Długość 
laski 86 centymetrów, długość rączki 12 cen­
tymetrów Pamiątka ta jest obecnie własno­
ścią córki piefekta, ś. p. Stanisława Dobro­
wolskiego, pani K imili Wojtkiewictowej.

Co do pourenionego wjiej listu, oto jest 
wierny z niego odpb, dokou«uy przez p. Oe- 
llńek.ego, z zachowaniem orteg-afji i znaków 
pilarskich:

„Zacny przyjac.elu. Jeżeli raczysz wspo­
mnieć o mnie tak dawno z waszych stron od­
dalonym, po różnych kątach świata rzuca­
nym : rOwpioż bądź pewien, że twoja szczera 
pizychylnosć której tylokiotuie doznałem, ni­
gdy w pamięci mojej nie. wygaśnie. 2  listów 
do szanownej Sowietnikowej p: sanycb, musisz 
znać dostatecznie moje toraźu.ejsze położenie. 
Nic w tyra względzie nowego dodać nie u- 
miem, chyoabym przyłączył reiestr lekarstw 
które zjadaó i wypijad yło całe.m moiem 
przez czas nieiak1 zatruduieuiem Aiem iesaoze 
tą r»zą uciekł od śmLrei, 1 mam nadzieię 
wkrótce zupełnie do zdrowia powrócić. Sła­
bość sil i mnóztwo liptów które dziś wyDra- 
wiam m‘e d jzwala ą mi dłużej do Ciebie pi­
sać. JSa inny czas zostawiam sćbie tę przy­
jemność, teraz powtórzę tylko żem twoim 
prawdziwym przyjacielem i sługą A dnn.

„P . S. Żal mi twuich oczu które lak pi­
szesz uowemi dręczą się lekturami. Tak to 
cały wiek poświęciwszy nauce znowu często­
kroć uozyć się wypada. Żartuiesz sobie pi­
sząc o moich postępach w muzyce. Fiotro- 
wers o którym piszesz do ust moich jakoś

CZARN Y PRO K O P.
Powieść osnuta na tle życia opryszków karpackich

przez

J ó z e f a  I Jo g o s z a

22)

(Ciąc; dali zy>

—  Ależ ja Franek, nie bój się...
—  Cóż ty tu robisz A.. Uwolnili cię?
—  Uwolniłem się sam, uie było innej rad'? Ale

chodźmy Franek gdzie na bok, bo tu gotów nas jeszcze
tm zobaczyć.

To powiedziawszy, uściskał przyjaciela, puczem 
uJ^i go za rękę i ciągnął ku żydów siej bożnicy, która 
czarna. utals sama jedna na uboczu

Frauek zrozumiał nareczcie, że ma do czynAnia 
" '> -m  człowiekiem, nie z dachem, a gdy oa wiatru 
J  nicą stanęli, spojrzawszy w oczy przyjacielowi,

, . Boże, jak ty wyglądasz! Gdzie twoje wąsy, 
guzie twoja broda? ! . , .
zanl ^  ^ abral. mi, ale kazałem sobie za tc dobrze 

P-f-c.c. . .  nie czas jednak o tem teraz mó wi ć . . .  Po- 
edz mi,  Arauek, widziałeś Ołenę?

u » Ybdywalem >ą codzień od twego odjazdu. Pła- 
kała okru ti.ie ... p.̂ ł jej nie na.
l ac-  ~i Cpodz;ewa się mnie zo-

Franek westohnąl.
S " 1' ®P0<̂ alewa. . .  ale ud przedwczoraj źle z nią . .

a? ?  °  -  ' CŁ za P*erfi gc chw""I'
—  Mów! Franek, sic stało I

—  Przedwczorr j ojciec raoem z sędzią, zaprowa- 
dz;li ją orzemocą do Verwaltera.

Proki p za głowę się chwycił.
—  Ach ! —  .jęknął. —  Pocóżem tu wrócił ?
Franek zaczął go uspokajać
—  Niemacz czego rozpaczać, P ro k o p ie ... nie 

szczęścia jeszcze nie m&. . .  Byłem ukradkiem w knoho 
Verwaltera wczoiaj i dziś więc wiem co się trun dzieje... 
Olena ledwie weszła do kuchm, przez którą ojciec ją 
prowadził, chwyciła długi nóż ze stołu i w izbie cię 
zaparła.. .  Odtąd Dikomu do siebie nie daje prz; stąpić .. 
Z początku Wasyl < sędoia chcieli gwałtem do niej wejść, 
żeby jej nóż odebrać, wszelako „am Verwalter temu -lę 
iprzeciwił, mówiąc, że ou ją  łagodnością rozbroi. Stara 

się też o to już Lizeci dziuń, ale darem n ie...
—  Mówisz ty prawdę, Franek? — Prokop mu 

przerwał.
— Przysięgam ci ua wszystkie rany Cnrystusa 

Ame, że me kiamięl — uroczysLym głosem odpowie- 
ds.ał prryczem rękę do góry podniósł. —  Verwalter 
jest okrutnie zły, bo -lek.oć usJnje wejść do izby, oua 
mu gro/.i, że jego i siebie p rzeb ije ... Bpiąo się, żeby 
mu z głodu nie umarła, kri, jej przeć okno jedzenie 
podawać, staje pod drzwiami i błodko do niej mówi, 
sługi się Śmieją . .

Prokop przerwał u a  porywczo.
—  Bóg ci zapłać, Frauek! Ale teraz chwili nie 

mogę stracić, do  każda godu u a  pov iększa ni bezpie­
czeń stw o ... Powiedz, Frcnek, ma~z przy sobie tę krd- 
cinę, którą ci zostawiłem?

— Mam —  odrzekł z kieszeni ją wyjmując.
— . Nabite ?
—  Włeśuie dziś rano świeżo ją nabiłem, bo strze­

lałem w lesie do świerka
— A  proch masz?

—  N.otylko proch, nawet i kule —  sprzedał mi 
Staob Koiu&rnicki.

—  Daj mi Frauek wszyntko, d aj' Kto raz z kry­
minału uc^.kme, ten bez broni ju i się me obejdzie. Ja  
ci za to dam krócicę szozeroz'otą, i nie kulana będ”iesz 
z niej strzelał, jeno „rebrnymi talarami. C ! Fcaunk, 
straszne rzeczy będą się tu działy w tych górach, bo 
Prokop ma już dosyć ludzkiej sprawiedliwości, — teraz 
już sam ją sobie będzb wymierzał. Mćw, Fmnek. 
Szinul w uorau? a o matce 00 sły3zahś ?

—  Nie ma gn, właśnie wczoraj do Skolego wyje­
chał, wróci dopiero w niedzielę.

—  Przeklęty kasztan, jaki on szczęśliwy ! —  Pro­
kop zajęczał. —  A mnndatarju z jest?

—  Mus' być, bom dziś go widział nad wlecrorem 
gdym z lasu wracał.

—  Dobrze. Franek, teraz idź Bwoją drogą i bądź 
pewuy, źe Prokop do końca życia tego ci nie zapomni, 
iitś  mu był przyjacielem. Idź, Frauek, a gdyby oię 
klQdyfe pytali, czyś mme dziś widział, taprzej s i ę . . .  
Pamięta Franek 1

Wypowiedział to głosem tak strasznym, że przy 
jacie 1 me raógl pojąć czemu go tak surowo przestrzegał.

—  Prokopie, co ty chcesz robić? —  lapytal.
—  Te gwiazdy będą to widziały, co tera świooą 

na górze, i ci, co umk skrzyw dzili!...
Franek uciekaj! . .
To rzekłszy, puść! się tam. gdzi 3 stab: sędz ka.
Po drodze chwilkę zatrzymał | ię pod kuźnią, od­

wiódł oba kurki u krócicy, otworz51_ as wid, z rołka 
poasypal prochem, pa'cami przykręcił śrnl :i nad krze- 
m teinami i dalej popędził.

\7ilhelm Klein ziedzia w s 8_ 1 pokoju też przy 
oknie, w aktach zatopiony, ułany bla°k świecy ojowfij, 
skąpo oświetlał jego twarz krśoidtą, duży nos i błyszczą­
ce m. nim okulary- Oczy bieuły szybko ,po pcpi;;ze,

a myśl chciwie to pożerała, co na n m czarne zuaki 
wypisaL.

Nagle wzdrygną1 się, bo usłyszał potężne uderze­
nie w tamę okna, po którem nastąpił brzęk szyb 
nadających i w tejże chwili oblała go struga zimnego 
powietrza.

—  Panie mandaterl — dal tlę słyszeć glc3 za 
oknem.

Porwał się z krzesła i zwróciwszy się c o okna 
krzyknął:

—  łfa s  ist d a  ? (Co to jeBt).
— Za oknem ujr-sał cezy palące. Pozcał je od razu.
— Oottl — ięknąl i oburącz twarr oobie zasłonił. 

Nieszczeny dostrzegł królicę ku sob.e skierowaną.
— . przyszedłem ci psie zapłacić 1 —  Krzyknął

Prokop.
Równocześnie dp panewce błysło i sędzia w samo 

czoło kulą ugodzony runął na podłogę.
Czy to wskuiez. burzy n,“ dworze szalejscej, esy 

też dla tewo, że Prokop strzela! wewnątrz pokoju, hukr 
prawie ceikiem nie było słychać

'rokop rozi Jmiat się jak szatan, gdy dussę gi se- 
rzną porywa i ^pędem puścił się teraz ka mie3tkauiu 

terwalters W  drodze joów się zatrzyma! i z pośpie­
chem gorączkowym nab:i wystrzelouą lufkę krócicy.
A gdy za pat ją wetknął 1 biegł dalej, układa! plau
napadu.

lwio drogi wiodły do celu. Albo zbrojną reką
wprdnle do d^mu i z niego Oleuę wybawi, bądź tez 
budynki podpali 1 wśród powszechnego zamieszania Sua- 
rać się będzm porwać nkochaną.

(C iąg dalszy nastąpi).



K*U R J E R  P C E 8 K I,

nie przypada i tyle uiuiom ile dawniej Racz 
mnie przypomnieć Jmośoi Dobrodzice. Dziatki 
twoie uśonkam. i-Tio mi nie doniosłeś o te- 
raźnitjszem zgromadzeniu lanczy bielski 3m,
Widuę z adres kalendarza, :ż macie nov ’ch 
kollegdw, nieznalazlem tam Imienia pan? Nie- 
lawicki. go, zapewne przez omyłkę opuszczo­
ny, A . M “.

Zauważmy, iż część proyp:3ku od s ló ^ : 
„nic mi nie doniosłeś", nreśoi się na stronie 
odwrotnej, poniżej zaś, na zgięciu, adres: 
„Wielmożnemu Stanisławów' PoorowoUkiemu 
Dobrodziejowi".

Wiemy, że p. W ., osoba zacna i inteligen­
tna, przechowuje te pamiątki po wieszczu ze 
czcią należytą. Niech nam leclnak woln. bę ■ 
dzie zrobić uwagę ogólną, że ego rodzaju 
meczom najbezpieczniej i na [właściwiej zosta­
wać nie w ukryciu, lecz w mieje neoh poświę 
conyoh użyreconości publicznej. N it zapomi­
najmy, ie jednontki są znikome i tylko sp. ■ 
leo.zność Bama jest trwałą, więc dla ogółu 
powinno służyć to wszystko, co ma znaczenie 

uohowe 1 powszechniejsze
Aleksander Jelski.

Zamość pod Mińskiem lit.

Sprawa panamska.

Sędzia ślndczy Franqueville, co do ońób: 
Juliana Roche, byłego ministra, Thćyeueia 
senatora i Emannela Arbne, wydał orzeczeniu, 
uwalniaiące ich od dalszego badania, ną za 
bp dzie, 14 są zupełnie niewinni w kwestii 
przekupstwa i pieniądze, podniesione w ich 
imienin, odebrały inne indywidua, mające zwią­
zek ze sprawą panamską.

Natomiast, sędzia Franąncnlle, przesłał pro- 
k-raterji akta śledcze, oskarżające o przekup­
stwo, następujące osobistości:

Blocdina , wyższego urzędnika, kredytu 
ljofiskiego.

Rouviera, byłego ministra i deputowanego 
Antoniego Pronata, byłego ministra i deputo­
wanego.

Devbsa, byłego ministra i Benatora.
Leona Renault, senatora.
Alberta Orśvy, senatora.
Dugnś de la Fauco iinerie, deputowanego.
Bayhaut, byłego ministra.
Sans Lerul', deputowanego.
Nie ma wątpl.wości, że proknratorja przy 

chyli się do wniosków sędziego Śledczego i 
wyżej wymienieni panowie, w krótkim czasie 
zasiądą na ławie obwinionych.

W papierach, pozostałych po Reinącnn, od 
naieziono kopję lista, wystosowaną do Herzo, 
w fciórym Reinach grozi temu ostatniemn n- 
daniem się na drogę sądową, jeżeli nie za 
przestarie dalszego wyzysku. Na marginesie 
znajduje się uwaga, że rząd już jest o wszy- 
stkiem po^formowajy.

Niestety I list ten nte wiele pomógł Reina- 
ehowi.

Rodzinę Blondina, ofiarowała 900,000 fran­
ków, aby go prowizorycznie wyposzczono na 
wulną stopę. Jakkolwiek Blond.m jest cier 
piąeym, sąd jednakowoż nie przychylił się do 
tej prośby.

Paweł Cassagnac, w swoim dzienniku c.L'Au- 
tortiś, umieścił ciekawy artykuł, zatytuło­
wany : „Równość wobec prawa". Niektóre
ustępy, przyłączamy tutaj:

„Gdyby rprawiedliwuść była równa dla 
wszyrtkich, to pan Floąuet, znajdowałby sie 
już w więzionin.

Dlaczego on tam nie joBt?
Powód jest tak. jasny i tak brutalny, że 

graniczy z cynizmem. Pan Bourgoois, obecny 
minister sprawiedliwości, był przecież podse­
kretarz >;m stanu, przy panu Floąnet.

Pan Bonrgeois, razem ze swoim pryncypa 
łem, kładli rękę do jednego worka. Trnd.no 
więc, aby go wydał, gdyż sam byłby także 
odnowir dzitUy.

To dowodzi, że zawsze dobrze mieć przy­
jaciela w domu- bo len, w danej chwili, mo 
że nas obronić.

Gdyby Cartonche i Mandrin, mieli, jak pan 
Floęuet, jednego ze swoich podwładnych w 
ministerjnm, z pewnością nie zapoznaliby się 
bliżej z sznbienicą która dotąd czbka napró- 
żno na tego dygnitarza.

Mamy najznpułnitjszą słuszność ntrzymnjąc 
że równość, za rządów Ezeczypospolitej jest 
czczym wyrazom i ordynaryjną blagą*.

Wskutek tego artyknłu, minister Boni 
~eois, wyzwał Cassagnaca na pojedynek. Se­
kundanci jednnk orzekli, iż obraza nie jest 
dostateczną, albowiem p. Buurgeuis staniw 
czo zaprzeczył, iż nigdy nie miał nie wspól­
nego z Fioąnetem i żadnych interesów 7. nfm 
do spółki nie prowadził.

A  bon eutendtur —  salut.

i

K io n ia  zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

* W celu nadania pięcin stypsndjów z gol. 
fnndaszn kraj. począwszy od drugiego półro 
cza br. szkol., a mianowicie 1 stypendjnm na 
300 złr., 2 stypendiów po 360 złr 2 zaś po 
500 zlr ogłasza, Wydział kraj. konknrs do 
28 lutego bi. Stypandja te przeznaczone 3ą 
wyłącznie dla nbogiuh a celujących uczniów 
narodowości polskiej lnb ruskiej uczęszczają­
cych do średnich lub wyższych szLół handlo­
wych w obrębie monarcbji austrjarkiej. Nada 
ne stypendjnm będzie pobierane przez jiaen 
rok, może być jednak w miarę ruzporządzal- 
nych fnnduBzów, oraz pod warnnkiem wytrwa 
łej pilności stypendysty, jego wzorowych oby­
czajów i celujących jpostępów w nauce pozo­
stawione aż do prawidłowego nkońezenia stn 
djów handlowych, a następnie awentnaluie je- 
1 ZCZ0 przez rok jBden celem odbywania p ra ­

ktyki handlowej w jakim większym demu 
handlowym za granicami kraju

P raw o rozdaw ania ty«h stypendjów  słnży  
W ydziałow i kraj. Kandydaci ubidgująty się o 
te  stypendja winni wnieść pjdania za poś^e 
d n łctw en  przełożonej władzy szkolnej do W y  
działu k ia j. i załączyć do nicL świadectwo 
c h r z tu , świadectwo nbostwa i moralności, 
oraz św iadectw a Bzkolne z ostatniego półrocza. 
W reszcie  przedłożyć mają tak że pisemne zo­
bowiązanie się, że w razie uzyskania stypen 
djnm, po w ykształecnin się w zawadzie han­
dlowym będą wykonyw ać swój zawód w Ga­
licji przynajm niej przez la t dziesięć. S typ en ­
dysta, któryby nie dopełnił tfg o  w arunku, bę­
dzie ODOwiązany zw rocie funduszowi krajow e­
mu kwotę otrzym aną tytułom  styuendjum  
Wrąz z 5 %

*  Cesarz nadał p Janowi Lidlowi, wice­
prezydentowi Namiestuictwa, krzyż komandor­
ski z gwiazdą ordern Franciszka Józefa.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Michał Bobrzyński, otrzymał krzyż koma.,dor 
ski ordern Franciszka Józaia.

* Sankcję monarszą otrzymała uchwalona 
przez Sejm galicyjski nstawa, wedie której w 
rotn 1893 pobierany być ma od każdego zło­
tego w. a. c a łe j należyiości podatków-Lezpo- 
śreanich dla fnnd mzow indemnjzacyjnyeh : a) 
Galicji wchodciej i zachodniej dodatek po 29 
centów, b) W . Księstwo krako *skia po 16 
centów.

* P. Ryszard Ruszkowski, wysoce utalen­
towany artysta sceny krakowskiej, znany pi­
sarz dramatyczny, przybył na dni kilka do 
naszego miasta

KURIER P0ZNAŃSK>

* Pewien malarz w Tornuiu wykonał zmia 
ne p”zy welocypedzie trzykolnym tym pomy­
słem, że zamiast mniejszego koła, używanego 
do kierowania, umieścił na przodkn 3 centy­
metry szeroki a 30 cm, długi płóz, jak u sa­
nek, który lekko się posuwa po lodzie lub 
śniegn.

*  W pobliżu Szczecina pracował oddział 
miejsccwego batalionu pionierów nad kapaniem 
rowów, mających służyć do zakrycia piechoty 
w razie gdyby się tam bitwa staczała. Wyra­
dzano bryłę ziemł za pomocą 40  fnntów pro 
chu strzelniczego. Gdy lont zapalony nie wy 
warł pożądanego okutkn, podszedł bliżej poru­
cznik Chamler, żeby poprawić, co ste należa­
ło. W tem nastąpił wybnch, po którym czą­
stki ciała porncznika znajdowano poroztzncune 
w odległości 300 metrów od miejsca okropne­
go wypadhn.

KURIER WARSZAWSKI

* W ubiegłym roku, ua uniwersytecie war 
szawskim, wykładało 47 profesorów zwyczaj­
nych, 10 nadzwyczajnych i 8 docentów B i­
blioteka uniwersytecka liczyła 426,091 timów, 
1355 uoannskryptów, w*e8ztie atlasów, map 
i nnt 7420 sztuk. Stndentów było 1173, far­
maceutów 165, wolny Jh słuchaczów 6.

* Zarząd miejski, w celu zwiększenia fun­
duszów swojej kasy, ma zamiar wystąpić z pro­
jektem ostemplowrnia msoratów dziennikar­
skich, poddających cenznrze policyjnej.

* Wobec zbyt bliskiego położenia targa na 
placu Grzybowskim, od kościoła W W . fSwię 
tych, proboszcz pirafji ks. Matuszewski odniósł 
się do władzy miejBkiej z prośbą, aby targ 
przeniesiono gdzieindziej. Prezydent miacta 
wydelegował komisję z kilkn obywateli, i ta 
orzekła, że handlarze żydowscy robią^taki 
krzyk i wrzask, a przytem tak zanieczyszczają 
plac, iż słaszrem iest bardzo, aby zostali usn 
nlęci. Decyzja ma zapaść w tych dniach i jest 
Wszelka pewność, że prezydent i zarząd miej­
ski, p"zychyla się do prośby ks. Matuszew­
skiego

* Proknratorja skaibn, poszukuje sukceso­
rów ao spadków po Norbercie Sobieskim, pra 
łaeie kapitały kujawsko-kaliskiej, zmarłym 
w 1871 r., po Józefie z Wmbeków Jannwi- 
czowej, zmarłej w 1882 r i po Karolinie Ka­
łużyńskiej, zmarłbj w 1890 r. W razie nie 
zgłoszenia się wylegitymowanych spadkobier­
ców, rzeczone sukcesje, po upływie pół rokn, 
przejdą na własnośó skarbu państwe.

* Biedny robotnik Brndzyński, na nliey
Brackiej znalazł pngikres, w którym oprócz 
licznych papierów waitościowych, znajdowało 
się 11 biletów storuhlowych., .  Brndzyński, 
natychmiast odszukał właściciela i otrzymał
wynagrodzenie w kwocie.. 30 kopiejek.

Znalazca oburzony tem postępowaniem, udał 
się na drogę sądową 1 Łam, jak BąJzić nate 
ży, będzie mu przyznam m odpowiednie wyna­
grodzenie, wynoszące 1CJ|£ od kwoty znale­
zionej.

*  Na dwór we wsi ZaliW, położonej w bli­
skości Ł  idzi, wykonano śmiały napad. W  nocy, 
ze środy ua czwartek, ua dziedziniec pałaco­
w y  zajechało sankami 10 Indzj, nrbrojonysb 
w rewolwery i pałasze. Część napastników., 
wysadziła drzwi i wtargnęła do pułacn, inni 
pozostali na straży Gospodarka rozpoczęła 8<ę 
na dobre i rabusie, zabrawszy kosztowności 
i pieniądze, najspokojniej się oddalili. Slnżl a 
folwarczne usłyszewjzy strzały, wybiegła na 
ratnnek, lecz ujrzawszy tyln baudystów, roz­
biegła się ne wszystkie strony

Właścicielka Zalewa, pai.ua Witkowska, 
oblicza swoje straty na 30.000 rubli.

* Wystawa okazów pracy t  kobiecej, mają­
cych być wyrłanemi na wystawę w Chicago, 
została zamkniętą w piątek. Okazy wysłane 
będą do Petersburga i ztamted, wraz z rosyj- 
skiemi, udadzą się w podróż za ocean.

* Kilku zwolenników sportn, zamyśla zało 
żyć klnb sportsmanów. Projekt bardzo obszer­
ny* s,f,yż członkowie mieliby zapewnione n- 
trzymanie własnych koni, nankę jazdy i bez­
płatne używanie koni klnbowycb Przytem co­
rocznie urządzał, b’7 dalsze wycieczki Klnb 
ma być zawiązany na mu>y ndziałów, wpła­
conych jednorazowo przez każdego członka 
przystępującego. Składka roczna będzie mini- 
mpłna.

* W ubiegły wtorek na terytorjum wsi Dą­
browica pod Warszawą, dwóch myśliwych we­
szło do dołn kartoflanego, aby się posilić śnia­
daniem. Pndczas biesiady zwaliła się na num- 
rodów ogromne, zaspa śnieżna, która uniemo­

żliwiła wyjście Z obawy zupełnego zasypa­
nia, obydwaj nieszczęśliwi siedzieli cicho i do­
piero po sześcin godzinach zjawili się zbawcy. 
Dziesięcin robotników ostrożnia śnieg odgar­
nęło i myśliwi zostan wyaobyci. Nie obeszło 
się jednak bez przykrego wypadku, gdyż je 
dnemn, gdy wyskakiwał, wypaliła strzelbs i 
przebiła nu na wylot rękę lewą. Rana jest 
ciężka, ponieważ mięśnie są poszarpane i kość 
w ramienin nadwyrężna.

* Znany hamburski przedsiębiorca Hagen- 
beck, namyśla urządzić stałą menażerję. Przed 
siębiorca przyjeżdża z wiosrą do Warszawy, ce­
lem upatrzenia odpowiedniego miejsca. Prujekto- 
sobnego zwierzyńca warszawskiego, zjstaje więc 
zarzucony, gdyż pan Hagenbeck zaprowadza 
także wielkie akwarjum, wystawę papag i 
małp, a przytem odpowiednio urządza ogrod 
iżby w nim mogły cię udbywać zabawy i kon, 
ceity.

* Piszą do .K raju : Tegoroczna święta Bo­
żego Narodzenia n. st spędził w Odesio zna­
ny powieściopisarz, Henryk Sienkiewicz, zkąd 
pzez Kraków miał Bię udać do Neapolu. W 
Odbsie komentowano te odwiedziny pobrseży 
czarnomorskich, projektującym się jakoby 
marjaśem autora „Bez dogmatu" z jedna z 
nadobnych cór kresowych.

P0LACv  NA OBCZYŹNIE.

* Pisma warszawskie wydrukowały w tych 
dniach, bez zastrzeżeń, telegram „Ag Półuo 
cnej", opaity na błędnej i zupełnie fałszywej 
informacji 3 ir ż .  W ied , jakoby Spasowicz 
uległ powtórnemu atakowi epoplektycznemr, i 
tym sposobem zaniepokoiły liczne koło osób, 
które się przebiegiem choroby czcigodnego 
profesora iutereBują Nie tylko żadnego po 
wtórzenia ataku me było, ale przeciwnie, stan 
zdrowia Spasowicza jest jak najbardziej, o ile 
to możliwe w danych warnm ach, zadawalnia- 
jący. Ostatnie ślady choroby mózgowej zni­
knęły; itan umysłowy jest zupełnie noimainy; 
władza w sparaliżowanej prawej ręce i nodze 
z każdym dniem powraca, tylko ogólne osła­
bienie fizyczne jest jeszcze Jość zns.czne 1 wy­
maga wielkiej ostrożności i Bpokojn.

KURJF.R PARYZKI.

* Sprawa panamska postnżyła kilkn rzezi­
mieszki m do okradzenia pałacn margrabiego 
"PaniLse, przebywającego obecnie w Mentonie. 
Do portjera pałacowego zgłosiło się w piątek 
wieczorem sześcin panów elegancko nbranych, 
i oświadczyli, że są urzędnikami policy'uymi 
i na podstawie rozkazu sędziego śledczego, 
moją odbyć rewizję, gdyż tu są złożone wnżne 
papiery, odnoszące się do sprawy panamskiej.

Portyer niebardzo dowierza1, i nie chciał od 
dać kluczy Wtenczas skrępowano go i zakne­
blowano mu nsta. Do połnocy trwała grabież 
i ralnsie na dwóch ogromnych wozach wy­
wieźli zdubycz.

Dotąd policja nie natrafiła na ślad 7łoczyń- 
ców

* Król Milan przybył do Paryża i zamie­
szkał w hotelu Ghatam Królowa Natalja ma 
się z cim połączyć za parę dni i pogodzona 
para małżeńska udaje się do Belgradn, aby 
od władz tośeielny 'h uzyskać unieważnienie 
roiwodn.

* Na pnłk&ch księga/skich ukazała się in­
teresująca książka zatytułowana: „Romans 
ce larzowej", napisana przez naszego rodaka p. 
Walfszewskiego. Jest to studium o carowej 
Katarzynie II, które oprócz opowieści roman 
tycznbj, mieści bardzo wiele wspomnień histo­
rycznych nadzwyczaj ciekawych i dotąd nie­
znanych.

*  W Paryżu zaczynają ludzie umierać z 
głodu. We wtorek znaleziono na ulicy dwie 
osoby wynędzniałe. Obydwie mimo ratnnku 
uma/ły po przywiezieniu do szpitala a przy­
czyną ich śmierci był — głód, gdyż skonsta­
towano, iż przez 4 doi me pizyjmowały ża­
dnego pokarmn.

KURIER .tZYMSKI

* W Neapoln zamknięto uniwersytet dla 
braku dostatecznej liczby słuchaczy.

* W ostatnich czasach p. Izwolskij starał 
się przekupić rozmaite pisma włoskie, aby 
zatamować wszelkie wiadomości o prześladn 
waDiach w Polsce; między inuemi ofiarował on 
i pismu Diritto di Roma dziesięć tysięcy fran­
ków, ale przerachowuł się. Redaktor odrzucił 
ze w&gardą propozycję i nadal zapewne sil­
niej jeszcze popierać będzie sprawę polską, o 
której już milczą inne w tym krain pisma.

KURIER PETERSBURGSKI

* Podaną przez niektóre gazi ty « iadomość, 
że Bairtenjew, znany z procesu o zabójstwo 
Wisnowskiej, znajduje się obecnie ua Sauka 
zie, gdzie służy w pułku dragonów, w jak 
najsurowszych warankach, listem do "edakcji 
gazety Stciet prostuje p A. B,, donosząc, że 
Bartienjew w kwietniu r. z. przybył do Om 
ska, gdzie zaliczony został do 5 loty miej­
scowego baialjonu rezerwowego i dotąd tam 
przebywa. Całą drogę z Warszawy do Omska 
odbył Bartienjew w towarzystwie siostry, bar­
dzo wygo lnie. W Omsku utrzymuje stosunki 
towarzyskie z lepszemi Bferami towarzyskie- 
mi, prryjmnje n siebie 1 z powodzeniem npra- 
wia grę na klarnecie. Słn/bę wojskową pełnić 
mnsi, ale wogóle żyje sobie wcale dobrze i 
wesoło.

I nów ii, że morkala 89 źli lu d z ie ... A toć 
n nich raj npwet dlr zbrodniarzy!

Z M A R L I .

-f- W Wilnie zmarł z początkiem r. b. A- 
dolf Majewski, naczelny lekarz szpitala św. 
Jakóba. Zmarły pizez czas pełnienia swych 
obowiązków, zyskał sobie ogólny szacunek i 
bardzo zacne imię.

f  Niemniej smntną wiadomość czytamy w 
K raju  o śmierci Józefa Balińskiego. Obywa­
tel ziemski, gorący miłośnik rzeczy polskich, 
pomieszczał artykuły w różnych czasopiamaeh, 
dotyczące p”zeważuie starożytności polskich, 
których był wybornym znawcą.

f  8. p. Marja Lnbowidzka, z domu Peszke, 
zona jen.-lejtnpnia Lnbowidzkiego, naczelnika 
wojsk miejscowych w Peternburgu, zmarła we

wtorek, 24 b. m. Nieboszczka od kilkn jnż 
lat, dotknięta nieuleczalną chorobą, nie brała 
udziału w życiu towarzyskiem i artystycznem, 
ale dawniej wybitną grała w nlem rolę. S. p. 
Lnbowidzka posiadając niepospolite wykształ­
cenie mnęykalne, mirła obszerne stosunki w 
świeoio artystycznym; dom jej miał siłę atrakcyj­
ną, szczególniej dla naszych artystów, którzy 
zav sze znajdowali w niej gciąeą protektorkę. 
Ona to urządzała pierwsze koncerty Towarzy­
stwa dobr Towarzystwo polskie w Peters- 
bnrgn traci w ś. p. Lubowidzkiej jednego z 
sympatyczniejszych i wybitniejszych swjeb 
członków.

KRONIKA EKONOMICZNA.

■ * Uktady austrjackicn i  węgierskich desty- 
larń nafty, jakie obecnie w kierunku nnormo- 
wania wysokości produkcji pojedynczych <?e- 
stylarń nafty są w toku, mogą być dla anstrja- 
ckiego a szczególniej galicyjskiego przemysiu 
naftowego wielkiej doniosłości, jeżeli tylko po- 
■njBinle do skutkn doprowadzone zostaną. Po­
łożenie ans^r przemysiłn naftowego w osta­
tnich latach stawało się wskntek powstaLia 
nowych większyeh destylarń nafty coraz gor­
sze. Fażda nowa deaty lamia wzmagała kon­
kurencję i walkę z węgierBKim przemysłem 
destyiarnirnym, kryzys atoli i niedający się 
cpisuć popłoch pomiędzy austnackiemi i gali 
cy.iskie.ni destylarniami, niepewność targn i 
położenia w ogóle powstały z chwilą pnszcze- 
nia w rnch rafinerji w Tryjeśeie, która na 
znaczną produkcję zrłożouą została. Gay mi­
mo UBilnysh zabiegów ani rząd aastrjacki ani 
rząd węgierski obo;,ętne na rezultat fabryk, 
byle potrzeby konsumeji w krajn były pokry­
te, bowiem te dają do skarbów państwa 6 złr. 
5U ct. za każde 100 klg konsumentowi odda­
nej nafty, nie objawiły zamiarn ratowania za 
grożouej sytuacji, która w Galicji odczuć się 
dałf w r. 1892, zniżką cen ropy o 50— 80 
ct. na 100 kg. i wstrzymaniem p-zeszło 60 
maszynowych wierceń oraz rozpuszczeniem 
znacznej liczby kierowników i robotników, 
większe deotylarnie naLy Cislitawji widziały 
się zniewolone, w porozumieniu z rafirerją na­
fty w Tryjeście, zawiązać rokowania z węgier- 
ski .mi destylarniami nafty, celem nnormowania 
produkcji pojedynczych rafinerji nafty w sto- 
snnkn do rzeczywistych potrzeb konsumeji w 
Anst-o-Węgrzech. Większe austriackie i wę­
gierskie rafinerjn nafty zgodziły się zasadni 
ezo na tego rodaoju ustalenie prodnkcji, wy 
szły bow.tm z tego Błusznego założenia, że 
lepiej jest mniej produkować przy pewnych i 
jasrych konjunkturach- handlowych, aniżeli 
produkować więcej i zbywać towar za bezcen 
z obawy przed sąsiadem, o którym niewiadomo, 
jak wielkie może mieć zapasy Kontyngento 
wanie prodnteji nafty może wyjść szczególniej 
na dobre galicyjskim deFtylarniom nafty, z 
któremi obecnie w tym kierunkn nkłaly się 
toczą. Nie ulega wątpliwuśei, że wszystkie 
galicyjskie destylarnie nafty bsz wyjątku w 
dobrze zrozumianym własnym interesie zgodzą 
się na proponowane kontyngentowanie pro­
dnkcji nafty a to tam więcej, ile że małe de­
stylarnie nafty wcale w wysokości swej do­
tychczasowej produkcji ukrócone nie zostaną.

Z układn powyższego wykluczone zostają 
bezwarunkowo wszelkie możliwe kartelowe 
kombinacje w kiernnkn nstanawiania cen na­
fty lnb obniżania cen ropy galicyjskiej. T3k 
więc powyżBza akcja nie ma na celn szkodze­
nia konsumentowi, gdyż cena nafty w krajn 
zależy od cen nafty na targach ragranieznych 
oraz szkodzenia producentom surov ca w Gali 
cji, jak to z początkn przypuszczano.

Oficjalne nutowunie 4 prc. pożyczki wę­
gierskiej i peszteńskiej nastąpi dnia 8 lute­
go b. r.

* Izba handlowa w Brodach  na wrlnem 
swem żebranin 7. dnia 26 b. no. wybrała na 
rok 1803 pp. Adolfa Byka prezydentem, Mi 
chała Kulaka wiceprezydentem i delegowała 
sekretarza Hereberga do Wiednia w sprawie 
podwyższonej taryfy zbożowej.

* Rnt£nie koni. W Prusach w rokn 1892 
w marcu było rzeźni końskich 338. Z tych 
przypada 88 na prowincję saską 38 na Ha- 
nowor, 35 na Brandenburg, 28 ua Slązk, 
23 na prowincje nadreńskie. W inDycb pro 
winejach jest po kilka rztźni, w Ks. Poznań- 
Bkiem tyłku jedna.

KRCNIKA WOJ S KOWa.

* Fachowe dzienniki angielskie zajmnja się 
żywo kwestjami, stojącemi w związku z przy­
szłą wojną europejską. I tak United Sernice 
Magazine umieszcza artyknł pewnego anstrja- 
zkiego (?) oficera, traktujący o tej walce z 
aubtrjackiego pnnktu widzenia, zaś A'm y and 
Navy Gazetie —  o włoskie flocie, jej sto- 
snnkn do francuskiej i zuaczeuin przy naj­
bliższych zawikłaniach międzynarodowych. Pier­
wszy z tych aityknłów zawiera wiele tra­
fnych uwag, grzeszy jednak przypisywaniem 
zbytniej wugi klimatowi rosyjskiemu, jako 
czynnikowi, maiąeemu wpłynąć decydująco na 
rozwój wypadków wojennych. Trudno przy­
puścić, aby dziś znslazł się wódz, któryby 
chciał powtórzj ć szalony błąd Napoleona. W 
drngim artykule znajdujemy wyczerpnjąeo, leuz 
z pewnym pessymizmem, przedstawiona obraz 
wioskioj marymrki. Na tem tle odbija _ię, 
ma się rozumieć okozsle, potęga morska W. 
Brytanii, której autor doradzo pk  najszybsze 
wzięcie w obronę wybrzeży włoskich w razie 
wybuchu wojny.

* Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła­
sza: pnłkuw 95 p. p. Don.  G i n  ni  o został 
miadewany komendantem 68 br, p .; pnłhow. 
80 p. p. Józef T u m a  —  komendantem 57 br. 
p .; pułków. Józef B o n i e w b k i  z 55 p. p.—  
dowódcą 95 p. p .; pułków. Adolf O d o l s k i  
z 58 p. p. —  dowóCcą 80 p. p. Major F^rd 
K r e b s  von S t u r m w a l l ,  nadkompletny w 
Bztabie inź.j Drżenie Jony zcBtał dc dyrekcji 
inż. w Krakowie.

* Warszrwa w obecnej chwili —  jak do­
noszą dzienniki ronyjskie — jest najsilniejszą 
ze wszystkich fortec stałego lądu w państwie 
resyjbkicm, która posiada najbardziej udosko- 
na.nną artyierję. Dzięki współdziałaniu mini­
stra wojny, przebndowanie Waiszawy w tym 
Herunkn został) nader szybko wyk.-nane. 
Ufortyfik wanie starego systemu zastąpiono 
nowemi, botonowemi. Dwa rzędy fortóv.- g 
sto opusnją Warszawę. Ostrzeliwanie może 
się jdbywać na wszystkie strony, niewyłą- 
czając m astr samego. Zastosowano tu wszy­
stko. cokolwiek jest udoskonalonego w dzie­
dzinie artylerji i tec-hniki inżynierskiej. Usta­
nowiono takie dział?, któro biją dalej, niż na 
oćm wiorst.

Z UTERATORY I SZTOKI.

A  Naszym wielkim znawcom i krytykom 
wielbiącym „nowe kierniki" należy donieść  ̂
że tragedia Striodberga „Juija" padła nak 
życie -  Paryża. „Wielki" szw dzki pisa-z 
nie zawiólł widzów: zanudził ich na śrJerć. 
n ..•“spondeat, paryzki K raju  donosząc o tem 
-odaje: treści nie opowiadam, bo się jeszcze 
takie rzeczy nie opowiadają po polskn.

R O Z M A IT O ŚC I.

Nowy pr-.eoąd żydowski. W jednem z 
miast rosyjskich, z powrdu bardzo silnej epi- 
dumji, która przeważnie chwytała żydków, 
izraelici postanowili pedać zbiorową piośbę 
d1' Boga, o nwoinienie ich od tei strasznej pla­
gi. Jakże jednak przesłać tę prośbę Natural­
nie przez bardzo pobożnego i od wszelkich 
brzy Ikich grzechów wolnego nieboszczyka. 
CGy umr e taki? Czy nawet jest taka cr-ysta 
dusza? Musi się przecie znaleźć ua t^le ty­
sięcy wybranego ptzoz Boga naioau. BLeczy- 
w ście umiera żyd, stary, 70 letni, bozdzietny 
a nbogi jak mysz kościelna. Wybornie! Żydzi 
czekają na ostatnie tchnienie starca, gromady 
dniem i nocą nie odchodzą od jego mieszkania, 
a tymczasem rabinat pracnje nad redakcją 

id by. Snarzą się mórgi, poe  ̂ się mężowie 
najbieglejsi w talmndzie, mrsę zużyto papierń, 
rabin n»jutarszy nakazuje post dwudniowy 
i właśnie w chwili, kiedy poseł do Boga, 
krzyknąwszy „Aj waji" wybrał się do Abraha­
ma na kwaśne piwo, prośba została możona i 
n ] sana. Znanym jest powszechnie obrząuek 
żydowski, przygotowywania zmarłego na dro­
gą pozaświatową, mianowicie cmywan:e i ma­
glowanie trupa. Tym razem, ponieważ niebo­
szczyk winien stanąć przed Jehową czystszym 
niż inni śmiertelnicy, cdpowiednie tedy przed­
sięwzięto środki, —  kio żył starał się choć 
w części przy czynić do szorowania i tarcia — 
czynność trwała kilka godzin. Nareszcie na 
piersiach nieboszczyka złożona drogocenny da- 
knment i wywieziono na kierkut Dotąd nie 
otrzymano jeszcze odpowiedzi, jakkolwiek w 
kilka dni po śmierci owego żyda, z tom wię­
kszą siog ścią poczęła epidemja grasować 
pcmiędzy izrael.tami.

Mrozy, w  Robji zatok 1 enpatorska zamarzła. 
Z Simłerjpola oie wyszedł od czterech dni ż .- 
óer pociąg i żaden też od 5 dni Die nadszedł. 
W niektórych mimach guoernjalnycb dowozy 
żywności zupełnie ustały; obawiają się głodn. 
W Moskwie panuje niezwykła drożyzna z te­
go samego powodu.

Najnowszy 8tyl j-dnego z bogatych potom­
ków Izraela, któ-y w Warszawie słnżącej 
swej takie pomieścił świadectwo w książce 
słnżbowei: „Foświacam. re lepiej choroby 
miećz w domn, jak takiej słogi od ncira do 
Dcha ma giemby, znasie Hcblopamy i jezd or­
dynarne proste Używkę. Ja  jej dawałam sun- 
dnyce i korali, i fartnebn, ale nna za to, rze 
w kóehny był smrnt i nieporżądek, y gałgnń- 
stwo, to miała giemoy powiedzieć i śwyństwo, 
a do robuty nima, bo kto beudżie przed ora­
niu z rotłami (?) zembów suszyć? Ja  zdrowia 
straszyłam od niej, WBzyHtko zgubiła, wszyst­
ko stłukła, a jak powiedziałam, że to nie mo­
że być, rozpuściła pysk, upwymyślała od ży­
dówek i dc cyrknłn poszła, a ja mnszałam za 
cały kwa”tał zapłaczyć. Więc pan nie życzę 
miocz w domu denuneyant i pyskaty próżniak. 
Nalewki nr." Ta następuje uodpis.

Rzeczpospolita kawalerska. W Pensyiwa- 
nji zmarły w tych dniach Jakób Henric-i, za 
łożył Towarzystwo p n. Ecu,tomy Society, 
które ntanowiło rodzej odrębnej rzeczypospoli- 
tej. W stolicy jej zamieszkiwali sami tylko 
kawalerowie w liczcie 500, gdyż nieprzyimo- 
wano żonatych na obywateli. Każdy z mie­
szkańców miał niemniej, jak milion dolarów 
maiątkn, niektórzy nawet w.ększe fortuny

Rocznice historyczne.

Dnia 31 "tycznia zajęły wojska pruskie Pu-
Wschowę i inne miasta, a 1 lutego

1793 roku  publikowano w tych miastach ode 
zwę *ządn prnskiegn, oświadczającą, że król 
pruski zniewolony jest dła „dobra mieszkań­
ców „wziąć ich w opiekę" przed szerzącą 
się w PoIbcc „rewolucją jakobińską". Wzmo­
cnienie władzy królewskiej, zaDrowadzenib ła- 
dn w administracji przez konstytneję 3 maja, 
Dazwał rząd pruski „jakobiuinn im“, ten sam 
rzęJ, który składał Polsce powinszowania z po- 
wodn nchwalema tei konstytucji i przymierze
z n;ą zawarł. Nie wzdrygano się w Beri nie
przed zdrada, oszczerstwem, a nawet przed 
bezczelnością, Bkoro nastręczyła się pora do­
konania rabunan na Folsce.
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X U S J  «  B P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kalendarzyk zaoaw i zebrań pablicznych.

Środa  I lutego. O g. 2 p. p. koncert muzyki w oj­
skowej na ślizgawce w parku krakowskim. — C g .
8 w. w uczór tańcujący na rzecz „głodnych dzieci' 
(sala hotelu Saskiego).

Czwartek 2 lutego. O p. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na ślizgawce Tow . łyżwiarzy. — O g. 2 
p. p. koncert muzyki wojskowej na śliogawce w par­
ku krakowskim. — O godz. 7 w. wystawa ourazow. 
Oświetlenie elektryczne. K oncert muzyki wojskowej. 
0  g 7 w. w teatrze: „Dwie siero ty ' (melodramat). 
O g. 4  p. p. zgromadzenie przedwyborcze członków 
„P i..cy “.

Piątek 3 lutego. O g. 7 w. pogadanka w „związiui 
literackim".

Sobota 4  lutego. O g. 2 p. p. ..a stawie w par­
ku krakowskim Konrerl muzyki w ojskowej. — 0  g. 
2 p. poł. na stawie Tow . łyżwiarzy koncen mnzyki 
wojskowej. — O g. 7 w. v teatrze: „Kobiety z ka 
m ienia' Barriera (uonefis p. Sobiesław a). — O g. 8 
w. raut muzykalno deklamacyjny w Kole literacko 
arlystycznem. O g. S w. zabawa towarzyska w Ka­
synie powszechnem.

Niedziela 5 lutego O godz. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na stawie Tow. .yżwiarzy. —  O g. 2 p. p. 
i.a stawie w parku krakowskim koncert muzyki w oj- 
| kowej. —  O g. 7 w. w tea irz e : „Kobiety z kam ie­
nia" Barriera. — O g. 7 w. wyetawa obrazów. O- 
świeilenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowe 
O g. 6 w. walne zgromadzenie członków „P racy".— 
O g. 3 p. p. walne zgromadzenie Tow . tatrzańskiego 
w sali Muzeum Leehniezno-przemysłowego.

K a le n d a rz  m yśliw sld . Polować można n a : Kozły 
(rogacze), z a jące ' jaipąbki, cietrzewie, głuszce (kogu­
ty), dzik.e kaczki i lisy.

K a le n d a rz  r y b a c k i. W  styczniu nie wuln^ łow ić 
raka sam ca i s. micy, n aio r .rst wolno łow ić wszy­
stkie gatunki ryb, jeżeli m ają przepisaną miarę. W 
dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze m ożna 
między godziną 11 tą a 1-szą łap ać na w ędkę: bpie- 
nie, okonie, szczupar.i, płotki, czerwionid bolenie.

K a le n d a rz . Dziś: św. Brygidy p. i Ignacego; ju ­
tro : Oczyszcz. N. M. P. i Kornela.

Awanturnik Miohalskho którego awantur­
niczej sprawie na Małym Rynku w miesiąiu 
Grudniu r. p. pisaliśmy, skazany zrt ał przez 
sąd karny w dniu wczorajszym, za gwałt pu- 
biiczny na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego dwema dniami prBtu co tydzień. 

Policja przyaresitoweiła w dniu 30 Bty- 
rznia za różne przekroczenia 7 ouób, z tych 
2 za kradzież, 1 za pijaństwo. W aresztach 
policyjnych znajdowało się w dniu 30 b. m 
razem osób 44.

f  Zmarli. Leokadja z ZawicLowskick Mi­
chałowska, podkomorzyna, przeżywszy lat 79, 
zmarła w Okrajniku d 29 stycznia b. r.

Dnia 1 lutego. 

Wiadomości djecezjalne. Ki. T. Flis, do
tychezasowy alministrator w Morawicy, zontał 
przeniesiony jako wiKsrjusz przy kościele ka 
tedralnym na Wawelu.

Jubileusz. Komitet zawiązany w celu ucz­
czenia 25 letniego jubiltuBzn pracy literackiej 
i dziennikarskiej Kaz.mierzą Bartoszewicza — 
zawiadamia, źe uczta składkowa na cześć ju­
bilata odbędzie się w d. 6 Lutego o g. 8 wiecz. 
w sali Tow. muzycznego w Krakowie ul. św. 
Tomasze. Osoby pragnące wziąć w mej udział 
rac/ą się do d 5 lntego zapisać na listę 
u członków Komitetu, lnb też w księgarni G, 
Gebethnera i Sp. w Krakowie.

W imieniu Komitetu:
Dr. H enryk Jo rd an , J ó z e f  BHziński, M ichał 

Bałucka.

Dyrekcja koiei państw, w Krakowie du
nosi, że z powoda nieustających zamieci śnie­
żnych rn^n osobowy np szlaku Jasło Rzeszów 
zamknięty z< stał.

W sprawie szkoły niedzielnej dla termi-
natorów, otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo 1 Do sprawozdania z po­
siedzenia niedzielnego Bractwa N. P. Marji,

. i S U P oIIt ł t Krolowej korony Polskiej, umieszczonego w
W s p i e r a j  m y  pTZC/L Ba oj.C j y s t y !  | ijj.oDi^ JM 3 1  K urjera Dolskiego, i tam wy

rażonego ubolewania, iż me udało się wyje­
dnać u władzy, aby przełożono naukę szkolną 
niedzielną dla terminatorów, odbywającą się 
od 10 do 12 przed połndniem, na popołudniu, 
albo przynajmniej na czas od 11 do 1 godzi 
ny, ośmielam się dodać, że gdy wedle prze 
pisn ootatniego uotępu § 75 U B taw y przemy­
słowej z 8 marca 1885 N 22 Dz. pp. należy 
pozostawić pomocnikom przemysłowym w nie­
dziele i święta tyle wolLegc czasu, ile potrze 
bują, aby mogli spełnić obowiązki swego wy 
znania, pod wzgięlem uczęszczania na nabo 
żeń8i,wo p r z e d o b i e d n i e  a więc na mszę 
św. z kazaniem, władze steranie Bractwa u- 
względmć i popierać winne i przy drbrej woli 
z łatwością uwzględnić mogą, jeżeli naukę nie 
dzielną w dwóch szkołach dla izraelickich le:

Z „Pracy*, w  stowarzyszaniu kat. młodz. 
rękodz. „Praea“ odbedzie się zgromadzenie 
przedwyborcze w czwartek 2 b. m. w dzień 
M. B. Gromnicznej o godzinie 4 -tej, a w nie­
dzielę dnia 5 b. m. o godzinie 5 wieczorem 
walne zgromadzenie.

Zebranie robotników odbędzie się w czwar­
tek 2 lutego b. r. w sali Rady miejskiej o 
godzinie 10 rano.

Na porządku dziennym reforma ustawy pra­
sowej i wnioski obecnych.

Licvtacja Dziś o 10 rano w Kasie skar­
bowej przy ulicy Kanoniczej rozpocznie się 
licytacja gruntów połcżcnyob za rogatką Zwie­
rzyniecką, a pozostających obecnie w używa­
niu władz wojskowych. Jako jeden z kandy­
datów staje do licytacji gmina m. Krakowa, 
kbóia powyższe grunta pragnie m być celem 
urządzenia na nich w przyszłości wielkiej, 
ogólnej targowicy.

Z Podgorza. Dnia 30 Stycznisi w gimna­
zjum tutejBzem zakończono pierwsze półrocze 
szkolne urcczystem rozdaniem świadectw. Do 
młodzieży zgromadzonej w sali przemówił w 
obecności całego groua nauczycieli kierownik 
zakłada, zachęcając ją do dalszej sumiennej i 
gorliwej pracy.

W końcu uroczystości przystąpiono do roz­
dania aagi ód w książhaeb, aby odznaczyć 
najwzorowczycb ł najpilniejszych uczni. Na 
grody otrzymali Papkowshi Zdzisław (Historię 
poiBką), Lokański Henryk (HiBto.ję polską] i 
Utschik Adam (Pieśń o ziemi naczej z ilustra­
cjami).

Z policji- Dnia 11 stycznia niewiadomy 
sprawca wnedł po drabinie do mieszkania 
k anty marża Tangla, gdzie skradł 150 złr. 
z zamkniętej komody. Dla zatamowania wej 
ścia zaborykadowa, drzwi maszyną do szycia 
Śledztwo wykazało, że sprawcą kradzieży jest 
były parobek Franciszek Kapujta, pochodzący 
z Wołowic, którego policja 29 stycznia przy­
trzymała.

R zy m . Król saoki i książę regent bawar­
ski wyryłają nadzwyczajnych ambasadorów 
ao Ojca sw. z życzeń ia m . jubileuszowym1 

R zy m . Przy rewizji w biurach Talango.oa 
i LazisaronPego, znaleziono rozmaite papiery, 
kompromitujące kilka osób, z tych dwóch 
deputowanych. Ńtotąpją niewątpliwie nowe 
aresztowama. YJ Izbie panuje spokój

L o n d y n  Mowa tronowa przy otwarciu 
parlamentu zaznacza przyjazne stosunki ze 
W L z y s tk ie u i mocarstwami. Sprawa egiprkf, 
nie ulgnie zmianie. Odnośnie do Hamernie- 
billu dla lrlandji, jest w projekcie nowe przed 
ożenie rządowe.

Londyn, w  chwili otwarcia sesji, tłumy 
robotników zebrały się p rzed parlamentem 
Odparto je niebawem. Nie obeszło się bez 
irwawycn wypadków.

L o n d y n , '•Hadstone zamierza zrobić lran- 
uskiemu rządowi ustępstwo w Egipcie odwo­

łując lorda O onersa, a przeznaczając na jegc 
miejsce lorda R: łgeway’a.

Iłukprcszt Przy I iylr tn dwaj agenci poli- 
cyjr i z Paryża w oeln śledzenia Artona.

B ru k sela . Na dzisiejszej radzie ministrów, 
odbytej pud przewodnictwem króla, oświad­
czył prezydent ministrów, że rozwiązał, e Izby 
ert nieuniknione.

P re sz b u rg . Na stacji MeieBtcz spotkały 
się dwa towarowe pociąg!. Obie maszyny i 
trzynaście wagonów zdruzgotane Jeden kon­
duktor ciężao ranny

W aszyn gton , i r ą  ą tu wlarogodne po­
głoski, że rząd angielski zaprotes*ował prze­
ciwko wypadkom w Haw&i.

Ostatnie telegramy.
Dnia 31 Stycznia,

W kasynie pcwszechńem odbyła bis wc: 
raj próba czytana z 4 aktowej komedji Mi­
chała Bałuckiego p. t. „Krewniacy*, którą 
amatorzy kasyna mają odeg-ać w pierwszych 
dniach marca b. r,

C- k. Dyrekcja ruchu kolejowego w '.Cra
Iowie, donoBi, że z powoda zamieci śnie 
żnej rnch osobowy na szlaku J ae t o- Nowy: 
Zagórz ponownie dnia 2a stycznia wstrzyma 
ny zestał.

Toia 30 go stycznia wstrzymano z pcwodn 
zamieci śnieżnej na szlakach Jasło-Stróże i 
Ja B ło  - Rzeszów rneh towarowy, a na szlaku 
Jasło - Stróże także i ruch osobowy.

P. Aleksande1* Sottlieb, dyrektor zakładu 
kontuma2yjnegj w Krakowie, obejmując ur.:ę 
dowanie, złożył w dnie wczorajszym w ręce 
prezydenta miasta przysięgę służbową. p , 
Gottlieb udaje się na dni 15 do V i iduia i d« 
Wiener-NeuBtrdt celem zbadama tamtejszych 
zakładów obserwacyjnych, Otwarcie krakow 
Bkiego zakładu obserwacyjnego nastąpi pra 
wdopodobnie dnia 1 marce.

Stowarzyszenie urzędników KOJejowyułi 
urządziło w sobotę wieczorek muzykalno de- 
klsmacyjuy. Wykonanie urozmaiconego pro- 
graniu wykazało, ze w gronie tym jest wiele 
i cennych sił amatorskich Gra pni H., p. D , 
pni K., śpiow pny M. mogły zadowolnić naj 
wybredniejszych słuchaczy. Dr. Oż wygłosił 
„Baśń tę c z o w ą 11 Asnyka, p. G. odczytał hu­
moreskę „Noc poślubna kolejarza,* p. P. imi­
tował doskonale fiszerowską .„Babcię Perl- 
mnttor*. — Dum 11 lntogc odbędzie sie w 
kinbie tombola. —  Dnia 1 lntego zebranie ko 
teżeńakie.

Tutejsze Konnerwatorjum Muzyczne dnia
1 lu tt  go  ro z p o cz y n a  d ru g ie  p ó łro cz e  n an k . 
W p i s y  p rz y jm u je  i w y ja śn ie ń  u d z ie la  k au ce- 
l a r ja  T o w a rz y s tw a , (p la c  S z c z e p a ń s k i 1. 3 ) 
co d zien n ie  p ró cz  ś w ią t  i n ie d z ie l od 1 2  d r 1 
i od 5  do 6 .

Cc słychać z pielgrzymką polską do Rzy­
mu ? zapytuje nas wiele osób duchownych i 
świeckich. Podaliśmy wprawdzie przed kilkn 
l-Tgodniami wiadomość, że urządzeniem tej 
pielgrzymki zajmnje tię Iib. prałat Smoezyń- 

, dla Gąlicjj zachodniej, a ks. dziekan Gro 
m- rLi z Buczacza dla sebodniej. Jednak p>  
mi io int» rpelaeji z naszej strony, żadnej do 
tąd w teĵ  sprawie nie otrzymaliśmy informa­
cji. Termin jnż krótki, sprawa ważna, więc 
.Łirasza« y W W. Inicjatorów pielgrzymki o 

Przesianie tak pożądany ch intormacyj.

Dyrekcji, tolei ;ip.:3twowej powierzyła p. 
ańBkiemu wł iścic:elowi domn bankowi go 

w Krakowie sprzedaż biietów kolejowych i

Dnia 1 lutego.
W ie će łi. W  dalszej rozprawie parlamsn- 

tarnej, B e n d e 1 odpowi ida ostro Mararyko- 
wl na jego wycieczki przeciwko liberałom 
krytykuje mowę Ebenhoclm

H a n e k  prz<mawia za szkołami c h r z e  
ś c i j a ć t k i e m i .  Nie roznmle on pod teu  
szkól wyznaniowych, tylko ‘ akie do których 
żydowskie dzieci i nauczyciele żydzi nie bę 
dą dopuszczani. Szkoły te będą pod opieką 
państwu Skarży się dal er, że żydzi w nie­
proporcjonalnej ilocci uczęszczają na wyższe 

minatorów popołudniu udzielaną przełożą na I zakłady naukowe. Żydzi, powium być tylko 
godziny przedpołudniowe, a w szkołach dla I w ilości odpowiedniej zaludnieniu do nieb 
terminatorów chrześcijańskich na godziny po- dopuszczani 
południowe. Tego powinni domagać się naj- | S c h n e i d e r  konstatuje wbrew twierdze 
usilniej także panowie majstrowie, nietylko z niom Byka, że wiedeójcy aotysem 3' są ^ta 
obowiązku religijnego, ale także dlatego, że I nowczc za zniesieniem równouprawnieniu. —  
ustawa przemysłowa w § 100 między innymi Ludność Wiedn.a jest razem z mówcą przeci
wkłada Da nich wyraźnie obowiązek n a k ł a 
n i a n i a  nczniów swoich także do d o p e ł ­
n i a n i a  o b o w i ę z k ó w  r e l i g i j n y c h ,  
w czem niewątpliwie wiele mają trudności, je­
żeli uczniowie właśnie w czasie przedobiadne 
go nabożeństwa od 10 do 12 w szkole prze­
bywać muszą.

Z uszanowaniem 

Dr. W ładysław  Markiewicz.

Z Tow. rybackiego w Krekowie. unia
18 lutego b, r. o godz 6 wieczorem- odbę­
dzie Bię w Bali Rady miejskiej zwyczajne wal­
ne zgromadzenie członków krajowego Tow. ry­
backiego w Krakowie. Na porządku dziennym 
1) odczytanie protokołu z ostatniego zgroma­
dzenia. 2) Sprawozdanie z czynności Tow. za 
r. 1892. 3) Odczyt dra Zygmnnta Fiszera 
„O wymaizaniu ryb w stawach i środkach 
zaradczych. 4) Sprawozdanie kasowe. 5) Wy 
bór dwu członków wydzńdn. 6) Wybór jedne 
go członk? komisji rewizyjnej. 7) Wnioski 
członków.

Po walnem zgromadzeniu odbędzie sie w re 
Btaurrcji hotelu Drezdeńskiego wspólna kola­
cja. Życzę cy robie wziąść udział zechcą się 
zgłosić do właściciela restauracji p. St. Ma­
jewskiego do dnis 17 lutego.

Za sprawozdania kasowego za czas oj 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1892 roku, dowiadujemy 
się, że Tow. rybackie miało przychodn w u- 
biegłym roku 820  złr. 81 ct., rozchodu 395 
złr. 56 ct. Pozostałość na rok bieżący 425 złr. 
25 ct.

7. tea.ru. (j. ł.~) Rola Róży w „Piewszym
balu jest tak krótką i mało popiEową, że o 
grze występującej wczoraj w tbj roli panny 
Wachtel me da się wiele powiedzieć, ;eśli ce-

Trjest dn:a 31 stycznia 
Kawa za 100 kilogram .: San tc3 92 .— do 112.— , 

Fair Ayerags — dc — ; Oeyion pg. gatunku 
— .— do -  . -  ; Jaw a io łta  - —  do — .

Praga  arna 31 slycznia. 
Dokier na styczeń 17.55 Jo  l 17.4 0 ; na maj 

18.12 dc — .— ; Rafinada 35.50 do 36.75.

K ursa krakow ski".
Z dnia 31 stycznia 1893.

przyjmowanie pakunków na wszystkie pociągi niąc prawdziwy talencik debintantki, nie ebea 
®łei państwowych. W kanto.-ze p. !;Bnjań- | się występu zbyć banalnemi frazesami lnh 
‘ Jgo m< żna od'ąd kupować bilbty kolejowe

t tamże odaawać do ekspedycji p a k u n k i .
-uowacja ta ma na celu usunięcie niedogo­

dności, wynikających 7. gorączkowej ekepedy- 
paknnkow w ostatniej chwili przed odej- 

0 em pociągn. Przez zaprowadzenie tego udo-
wj^b* ui£? Tjzr<W8zećhnionego we wszystkich . ---------I,

ę szych miastach, Dyrekcja uczyniła zaaoói fehśmy, a prośba wypadła blado i przeszła bez 
“‘USznirm

frazesami lub 
kumplementami. Panna Wachtel rolę Róży 
grałn spokojnie, bez widocznej tremy, ale za 
chłodno. Końcowa scena w roii Róży, gdy 
ta zwraca się do ojca z prośbą o zostanie w 
dr.in, p winna wzruszyć słnchacza, przemó­
wić nietylko do nmy«łu, ale dc serca — tej 
nuiy szczerej, serdecznej, ciepłej nie dostrze-

śznym 
c2nośei.

Ze soortu
któri

w tym względzie żądaniom pnbli- 

porównaniu do sumy nagród,
t r i J 6 ôz' rrani być nają w r. b. na samum 
siKo torze wiedeńskim '583 .000  złr.) dro-

8n b w ! S  nl^6 J ’t t l - D,ub. . . . . .  “la naszych torów. Kraków dostaje
ZaD̂ n  3.500 Złr. Lwów 7 000 złr.
b ■ Sgf Ciruzgaia, o którym pfsaliśmy, że 
ir fis aPadnięty i poraniony przez nicwii
Peranii81 ^ ”' C(5a’> Jal£ 8*ę wykazało sam się 
Cze, J rpi on bowiem nmycłowo, skntkiem 
l l  n W* ? rzeiz*D Policyjuym znajduje się aż 
Mi«s ■ za. różnL Przekroczenia Druzgały.
di inntia ‘ znajduje się jedns o napaść
i y ańif̂ .ra Sz ĉ-JOWbBO przed kościołem Dorni-

się, że j izga a jako niouleczalny 
“^aknje się do zakładu obłąkanych.

wrażenia. & przecie to kulminacyjny pnnkt 
jednoaktówki.

Bardzo ładnie natomiast i niemal bez za­
rzutu wypadła scena przy fortepianie. Roża 
słuchała piosnki poczi„tkowo z uwielbienńm 
dla samej m elodji... powoli za drngą zwro­
tką treść słów Wasilewskiego przeważyła 
Meludja pozostała na drugiem planie piękna 
myśl ze warta w piosnce przemówiła do dzie- 
wezęoia, owładnęła jej umysłem. Kazała my 
śieć. . .  Róża kończy grę na fortepianie pła­
czem cielesnym —  spokojnym. Tej sceny win 
8zu„eijy serdecznie młodej artystce debintance.

nblLzność ppn«ę Wachtel przyjmowała ser 
decgpe i z widoczną sympatją.

/.-bruni dnia 1 lutego w hoceln pod Ró 
żą ■; cl członkór: zwięzku literackiego, którzy 
rapisah się na listę ucrestników, rozpocznie 
się o godz. 71/2 wieczorem

wko równouprawnieniu żydów, za konfiskatą 
ich majątków oraz za wypędzeniem ich.

K s . L i c h t e n a t e i n  odpowiada Masary- 
kowi, i zaznacza, że w Prusach nie ma jzkó 
wyznaniowych.

B y k  daje wyjaśnienia co do ostatniego 
swego przemówiema. Oznajmia, że dalekim 
był od zamiaru waiczema ze Bzlachtą, lub 
obrażana je j ; nawet z protokołu stenogra 
fiiznego jego mowy, podobna myśl me daj 
się wysnuć Zalnje, że w ten BpoBób go ro 
zumiano.

K r. P i n i  ó s  ki  oświadcza, że jego stron 
niciwo -zawsze dokładui będzie wszelkich 
starań, aby i w mieszanych Ezńołach uczący 
się, odbierali przyzwoite i religijne wycno 
wanie.

K - o n a w e t L e r  po długiem przemówię 
niu 'przeciwko klasztorom i ich zakładam 
naukowym, wnosi rezoluc-ą co do projektn 
ustawy, mającej na cela zaprowadzenie po- 
dutk" szkolnego w katolickich parafjach.

Minister G a u t s c h  odpowiada Krona- 
wetterowi na jego uweg- o klasztorach, że 
rrąd wymaga zawsze od kongregimyj wyka­
zów majątkowych.

W ied eń . Zdrowie Schmerliuga, który przed­
wczoraj został ponoW uie tknięty parał! żem —  
dotychczas bez zmiany.

W iedeń , Pos. B y k  otrzymał liczne pi- 
Bma gratulacyjne, między niemi od kasyna 
lwowskiego i z Tarnopola

W iedeń. Program reform rządowych ogło­
szony będzie w sobotę.

B e rlili . Rocyjskiego radcę finansowego 
przy tutejszej ambasadz‘e : K u m a n i u  a,
który id dłuższego zasu zajmował tę pozy­
cję, odyohno.

Jako złą wróżbę politycznej sytuacji uwa­
żają ogólnie powołanie na tę poBadę wice­
dyrektora rosyjskiego minnterjnm hondlu.

Paryż. Min,ster sprawiedliwości f$i urgeois 
przedłożył Izbie projeki. ustawy dotyczącej 
manewrów przeciwko Kasom oszczędności, 
który ze względu na nogłość, przychodzi na- 
tychm ust pod obrady.

C a s s a g n s e  występuję przeciwko, T i r a r d  
przemawia z& nim, Ki b o t  popiera go silnie, 
eaznsczając, że kredyt Francji naibży wziąć 
bez zwłoki w opiekę.

Projekt wreszci" przyjęła Izba znaczną 
większością giosów. Za nim głosowali kon­
serwatyści i oportuniści — przec.w zaś stron­
nictwo radykalee. —  Nieuzasadnione wystą- 
piem i przeciwko kasom oszczędności karane 
będą aresztem od dwóch miesięcy do dwóch 
lat.

R zyin . Oczekiwany tu jest z dniem ka 
żdym biskup Azarian, mający przywieść Ojcu 
św. od snłtana iist treści n.ezmlernie donio­
słej.

P z y i r . Poseł radykał CoJojanni wypowie­
dział w .izbie włoskiej ohydne biuźnierstwo 
prze nw Naj iw. Pannie Bhiźnierstwo .o wy­
wołało oburzenie powszechne, że zqJ po­
zwala znieważać najświętsze uczucia 28 mi- 
ljonowej ludności katollobej.

Giełda krakowska.

Waluty
Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marźi niemieckie . . ...'.„Sa FÓO mar. 
20-to frankówka złota

L ’ s t y  z a s t a w n e  
za 100 złi im. wart. oprócz kunonu 

bieżącego 
4 i f k  gauc. Banku hipo.ecznego 
5% n Ti „

.i » » n 2 10°/oprem.
4 ‘/i°/o T ,w. kred. ziDm.................
4 ’/2% galicyjskiego Darku krajowego 
5%  Tow. kred. zie.r.. Król. Pol. ser.v  

za rubiriOO, w rub'ach i kup

ObHgacje 
(zł 100 złr. im. J rurt. oprocz kuponu 

bieżącego)
5-/0 jalicyjsKie indemn.zacyjne . . . 
4"/0 galicyjskie propinacyjne 
5%  k.mun. gal. Banku kraj. 1 Em.
5V ,  . ■ v
’ -/Jr S  Pożyczki krajow ej galicyjskiej . 
4°/0 Listy likwid. Krćl Pol.>a r. |100

Lo*y
Miasta Kr-.ki we

„ StanisłE..rOwa . . . .  
Czerwonego krzyża ausltjackie .

Węg. budowy tumu .Bazylika.) .

płaci żądają

123 25 
59 -  

9 58

99 70
: o. -
108 75
100 70 

9P 80

101 50

K leparz, 31 stycznia 1893.

Małe były dziś dostawy zboża z powoda 
zapewne ciężkiej dróg1, a nawet z kolei że­
laznej nie wiele dosiarczonu towaru. W ta­
kich okolicznościach były chęci do kupna pra- 
wd?iwe, których wszakże nie można było urze- 
czywistdieć dla braka dostatecznej podaży. Z 
tego powodu panowała na targu dzisiejszym 
zwyżkowa tendencja i bardzo ożywione było 
usposobienie.

Obywatele z EróieBcwa opowiadali, że je- 
szeze nie nadeszła, ale wnet nadejdzie i to z 
pewnością chwila wielkich eksportów, bo w 
całej Rosji panuje dotkliwy niedostatek, a w 
południowych gnbernjach nawet i głód jnż Bię 
zaczyna srożyć. Na zapomogi dla włościan 
rząd tamże zeszłego i bieżącego rokn iaż wy­
dał blisko 250 miljonów rubli. To wszystko 
jednak nie wystarcza, a co dopiero będzie n» 
przeduowku! !  Nie są to płonne wieści. Dla 
tego nas. producenci mają słuszność, jeśli n e 
pozbywają przed czasem, bo wszelkie są wi­
doki znacznej zwyżki w cenach

Płacono za 100 kilogramów netto :
Pszenica (białn) od 8 25 do 8 ‘50 ; czerwona 

8 1 0  do S‘50 ; żółta 8-—  do 8-10;  żytc (prima) 
6-70 do 7 ,— ; jęczmień (brow.) 6 ‘70  do 6 80; 
(aa karzę) 5'bO do5‘4 E ; cwieB 5 80 do 6 ‘—j 
rzepak 11 75 do 12 ‘25; proso 8 ’60 do 9— ; 
jagły 11 — do 12*— ; bób 5 ‘20 do 5 ’4 5 ; 
tatarka 7*80 do 8 — ; groch (prima) 8 50 do 
9-25;  koniczyna (czer )  74-— dc 7 6 .— ; (b.aL) 
7B-— ao 8 0 ‘— ; kminek 18 —  do 191— ; lnianka 
9 20 do 10*25; kan. (szwedzka) — J— do — •— ; 
frs >la (primp) l l -5o dc 12 — ; wyka 4 '80  do 
5*10 kukurydza 5 ‘— da 5 25 ziemniaki (he 
ktolitr)2*— do 2-30; siaro 2- 50;  słoma 2 '— ; 
masło (kilo) 4'40; jaja (kopa) 2-lE, spiry­
tus (hektolitr) na 9 6 #  Tralesa 78*— , oko­
wita (hektolitr) na 8 0 #  Tralesa 75 — .

rrz y je c lip H  do K rakow a.

Dnia 31 'tycznia.

Grand Hotel. -I Suidzki z Pragi. — Sokołow ­
ski z W rocławia. — F . Albert z Wiednia. —  K. Po- 
glias ze Lwowa. —  R Wolirarr. z W iednia.

Hotel S aski M. Hermann z Ołom uńca. —  T. Ger- 
towicz z Paryża. —  G is ie  ze Sw ow a —  F  Cie­
mniak z W iednia. —  A. Ciszewski z C hobedzj, —  
W Morawski _ Brzącowi .

Hotel D re zd e ń sk i/ Ę. W eydemann z W iednia.
I f jte l  “ rakowe!!!. H. Ruzycki z Opatkowic. -■ L . 

B a jer z Król. Pol. — F. Kwaśniewski z Przem yśla.— 
A. Maranowski ze Lwowa. — B . Zatorski z Sanoka. 
A, Soiitag z P a  wy Ruskiej. — 1 Llałek z W ielmzt.

Hotel P a ro d o rry. Fr. Prohast i  z Czech. —j  W . 
Ziem ber z Niegowic. —  St. Nowa, owski z Miechowa. 

Hotel C e ntra lny. Jul. Masłowski z Warszawy.
Hetel Pollera. F W . 'onlecki z Przemyśla. — Z. 

Doctor i  W iednia. — S t  Buszek z Dębicy. —  L . Za- 
Ładzki z W auzaiTy. —  O Leusehner z/Bei-na. — B . 
Hennach z W rocław ia.

124 5c 
59 40 

9 65

104 75 
9b i0

100 50
101 25 

99 75 
98 5,'

23 -

15 -
12 50 
i  70

100 40 
10 . 75 
109 50
101 40 
100 40

102 50

105 50 
9y  3u  

101 25 
T0l 75 
100 50 

99 5C

23 50

19 50 
13 25 
8 10

Z rynków towarowych.
W iedeń  dnia 31 styernia.

P ro d u k ty  ro m e . Pszenica na jesień  7.68 dc 7.65; 
n t wiosnę 7.45 do 7 .4 8 ; na mai - czerwiec 7.57 do 
7 .6 2 ; żyto na wi lianę 6.68 do 6 .7 1 ; na la j - czer 
rriec 6.86 do 6 .8 7 ; kukurydza ne m aj-czerw iec
4.75 do 4 .7 6 ; owior na wiosnę 5 .50  do 5 .5 2 ; rz iriak 
aa śtyczeń-lnty 12.t>6 do 12.7 >; -ow y re ;p ? t  J1 .7 0  
ao  1 2 .40 ; k-darepa na sierpień i laty loco Wiedeń 
11.30 dc 11 .35 ; na sierpień i wrzesień — .— d o — .— •

H a k a . Pszenna 0  116 0 kg.) 1 5 .— do 16 — ; Nr I. 
14.75* do 15.50; N II. 14.50 do 1 5 .25 : otręby 3.80 
do 3 .9 0 : ; yl, i«  Nr. I . 17 .— da 13 .— ; H. 10.2E do 
10.75.

B y d b o . Ze 100 kg  : W oły  2 4 . -  do 3 3 . - ;  owce 
28.—  do 3 4 .— , nierogacizna 40.—  do 5 2 .-  ; \ -  _•** 
wieprzowy krajowy z b e ez jłk ą  57 .— do >b. »
ua b iała  bez opakowania 45.50 do 46. > ,0 J 3

d°8pir\  tn s  Kontyngentowany 100.000 Itr z dostawą 
nab r u r o w ą  13.80 do 13.95; na wiosnę 13.60 
do 13.70.

•Nafta w osk i  t .  p Olej .z pakowy z do itawą 
natychmiastową .o c o ^ i e i e r  32JS. j o  33.20 ; huan, 
z dos awą naiyct-m astow ą loco W it eń 29.75 dd 
so 55 t  fta flnridcdor skiego typu z Laty 'hm m stow ą 
dostawą -6.73 d o 17 .- - ;  g a lb y js ta  Stanaard ’ Fhite 
marki Skrzyńskiego 16.70 do 17.— I kaukaaks (fium.)
17.75 do 1 8 .— ; am eryeiac^a 19.—  do 19 .25 ; nauka1 
zka (trjest.) iransito 4.80 do 5.— .

T o  /ary k o lo n ja ln e .
Hamburg  dnia 31 3ljczn ia .

Kawa za 100 kg.; R io zwykła 70 .—  do 77 .— , le . 
psra 7 8 ,— do 81 .— y prim a 82 .—  do 8 6 .— .

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odchodzą:

W  kierunkn Lwowa: 7-* r., 8  , 10-so r , &,2° w.. 
1C“5 w. —  W  kierunkn Wiednia: 5,4° r., 6,4° r., 
3,2S r., 3,ł pop., 1C w. — W klerunsu Warszawy, 
5,4° r., 9,ss r., b,ł0  w —  W  .kierunku B u e h e j, Ne • 
wego Sącza i l. d. 8-“J r., 7-s w — Do W leliozk!: 

1 pop., do Tarnowa: 5,5° pop.

Do Krakowa przychodzą:
Ou Lw ow a: 5 r., 6 50 r ,  2,ls pop., 8 ,!0 w., 9 ’42 w .— 
Od W iednia: 6*16 r., 9 -ł< r., 8  46 w., 10-8 w — Od 
T "ar8za~y: 7,B3 r ,  5 pop. — Z Gr»aiey: 848 w 
4 0 ? w, — O J S u cie j, Nowego Sącza itd.: C-5 r., 
1“ 6 pop. — Z W ieliczki: 7 ,1S w., z T a rn o w a : 8 ,5 ir 
Czas środkowo europ ej i Id. — Szczegółowy rczklad 
nodajemy co tydzień w niedzielnym unmirza naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za  nią odpounedzuPnoi, i  nie 

przyjmuje).

d r . Adam  B o fe Je fticz
otworzył 1 3 6 15

KANCELARJJJ  a d w o k a c k ą
4
w Krakowie

przy ulicy  Grodzkiej Nr. 25.

" D o  znająca krawieozyznę i mó-
A a i l Ł l Ł d l  wiąca po niemiecka, znajdzie 
zarez odpowiednie nmieaz szen.t. W.adomość 
ul. Karmelicka 1. 20 u właściciela, 10? 2 3

„M ło d a  P iiisk a "
przybyła z Azii środkowej, życzy przed­
staw ić sie i w)Tgłosić zasady odrodze­
nia w Krakowie. Prosi o saię na ten 
przedmiot bezpłatną, gdyż odczyty ma­

ją być bezpłatnej 
Adres: ioi 2 2

A .  G i k s
Podgórze, ulica Długosza 1. 3^2 

Z driem 7 c ;erpnia 1892 r] został otwarty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki tsliisarzy, P iln iiarzy. P t-

sznifcarzj, Bfonzc^ników, Plctoró^
odznaczonych notymi i -rebmym medalami z \r - 
ataw krajowrch i zagranicznych, przez] c. k. hui.i 

-(.erstwo handlu rolnictwa
w  Krakowie 906(20-20) 

pray rô o ullo ś” . Anny i Jagiellońskiej.
Spółka ma Łaszczyt ća^iadom.ó Sz. P, T . 

PuLil cznosć, Pp. Arohii A jćw , Inżynieróv7 i 
Majstrów, że Bazs r Spółki zaopatrzony jest 
wudług najnowszych wymagań w wielki wv. 
bór wszelkich wj .obuw Spółki, J&ko t o : mo­
dele okoć i okucia budowhne, zamki wert- 
henuowskie i *nne rozmaitego sysuemu nko- 
też wyroby galanterj ^no meblowe i ślu mr iko- 
meci iaric me, aparaźy automatyczne, kasy i -  
gnj i/trwało, kłódki świątnickie ora® drobia­
zgowe przybory z żelaza i stali, jakuto \ n.fy, 
gwoździe drukowe i knte, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t. p., wielki wybór pJników wLzelkiego go- 
tunku, naiguBtowniejszych robót nożowniczych 
rusznika-flkich . bronzowniczo-kośćianych i 
mosiężnych, równi, ż .fyrobów bJacharskich 
i galante^jno-plateiuwanyoh.

CEN i  FABRYCZCE *1 I
Zimowleiiia odwrotną po_̂ tą os*! tet mla sig na 

prmmejp.
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Myśli V,Jiel3bi?ego ks. Yf.anney’a, proboszcza z Ars, przerobione z francuzkiego przez M. P. Cena egz. 38 centów.
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D R O B N E  O G ^,O SZ E K IA .
Od w yrazu zw; k 'ym  dirUlem  
*  e t ., tłuf+ym druidem pu P  e t.,  
Minimum ceny ogłoszeń 3 5  c t

C o n a  Polka, um iejąca ^rawie- 
czyznę, poszuKuje odpowie­

dniego umieszczenia. Może także 
uczyć dzieci. A d res: ul. św. T o ­
masza Nr. 6, w mieszkaniu T . 
Bielikiewicza.pom ocnika ru*yno\fanbgo .jo 

■ trzebuje zaraz Księgarń a ka 
toCoka Oi a Władysłsv a Piłko v- 
sklego w Krakowie 52 1 6

H eski dębowe !  iżnej grubości 
W  i długości po 90 ct. za stopę 
sześć, loco Krakórr sprzedaje 
ULrzóż poczta Łapanów. 23 4  6loi u w sile wieku obeznana 

™  dokładnie z gospodarstwem 
wiej‘skim, m iejskim  i kuchnią, któ­
ra  przez szereg lat zarządzała w 
domach większych 1 na plebanii, 
zaopatrzona w chlubne świade­
ctwa i polecem a, poszukuje z a ję ­
cia do gospodarstw a na plebariji 
Ł a sk a w i zgłoszenir uprasza się 
nad syłać: Plebt nja Morawioa, po­
c z t  Liszki, A. B  51 1 1

□okoj duży na I  em piętrze z o- 
■ sobnym wchodem z meblami 
lub Lez, a na żądanie z usługą 
i całem  utrzymaniem dla osoLy 
lubiącej Ispokój, j i s t  do wynaję­
cia w domu 1. 15 przy ul. Ka. - 
m eńckiej. W iadom ość tamże, I  
piętro od frontu. 14 G ?

‘ ”ł ooy p 'awnlk , nie m ający 
" *  z ćk ą d  pomocy, będący w 
krytyczue... położeniu, poszukuje 
jakiego lajęcia lub lek ty j pod 
wszelkimi v arankami. Łaskaw e 
zgłoszenia pod Irteram i: K. K. F. 
Poste restante Kraków. 22 4  ?

» u dżne dla « szysikioh I (Przc- 
™  ważnie dla pp. krawców). 
Najlepszy środek , iz ic iw  niestra- 
teniu turmy w ubraniu. 8 0 0 0  
ram ie"nikćw  i wieszadeł) posia­
dam do wieszania garderoby dla 
Pań i Panów, O r e  sprze ła ję  
tylno po la centów sztuka I W ie­
szadła są  najnowszego fasonu, 
różnego ferm ata, tak na futra, 
palta, surduty, akoteż na ubra­
nia damskie. UJ A eA irnnekz 1.7, 
Nr. mieszkania 10 i 11 47 2 ?

ITsobu um iejąca koniplettue kra- 
- wieczyznę damską, życzy so­

bie chodzić po dumaeb prywa­
tnych do robuty. Bliższa wiado­
m ość przy ulicy M ikołajskiej Nr. 
7 w dziedzińcu na dote, pierwsze 
oitno za studnią. 19 8 10

Uaulti Lroju pndług n ijprakty-  
■« czniejs-ego i najłatw iejsze­
go systeniuwiedeńsklego: odkieit, 
ukryć, żaklbiuk, ruland itd , o- 
raz wbzelklch n.biorków dzie­
ci mych. wyuczam z w szelką 
dokładnością Uczennic) zamiej 
scowe znajd? a mnie umieszcze­
nie i opienę Zarazem wykony­
wam wszelkiego rodzajn ruho 
ty  w  zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł. Eatkiow lczow  1 
w  Krakowie, ul, W ićlna. L A, 
I. piętro 2050

ledna stancja na dom w o.icynie 
”  do w ynajęcia. Mały R yn rk-M i- 
Kołajska Nr. 4. 44  3 ?

O arcela  oiisko ptantac.yj poło- 
r  ton a , do sprzedania. W iado­
m ość u w łaściciela przy ul. K ar­
melickiej L'. 20. 43  3 4

pianino Alberta czarne, krzyżo- 
r  we. prawie nowe, do sprzeda­
nia za przystępną cenę, ul Bra­
cka e  uańni ,  BlbiO kore8non- 
dencyjne i Dom komisowy.

| W PARKU KliAKOPSKIM NOWOŚĆ!

Ś l i z g a w k a  w i e c z o r n a
przy wbpaniałem oświetlbniu. nowemi lampami 

Brandta, w poniedziałek, środę. i piątek, będzie 
otwarta do gdziny 8-ej. tF c  ćrodę, sobotę I  n ie ­
dzielę m izyka wo^skon a przygrywać będzie oałe 

popetnduin. 1 201 19 ?
4 A4 4 4 4 4 4 4 A4 4 AAAA4 4 4 4 AA4 AAAA4 4 AAA4 I 4 4 4 4 4 A▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ f ? ? f T T f f T W f T f T T ? T V V f T ? T ? V ? T T T T T v T V

Specjalny sfeład artykułów  Ł e śc i re lig ijn e j, obrazów św. i ksią­
żę k do najożdństwe

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO
pod „Aniołem'1, plac Marjaoki 8,

poleca bardzo pięknie olejno malowany lut cynkowej bla­
sze 87/117 etm . duży obraz do o łta rz a

N. Panny OSĘSTOCiHOWSKTEJ
do nabycia. 105 1 100

Specjalny skład poleca równie* książki do nabożeństwa na 
pamiątkę dla _zieri i starszych; medaliki srebrni . Mając zna­

czny zapas listew na ramy, przyjmuję obrazy do oprawy.

Dla w łaściciel: gorzelń @

P ł y t y  g u t a p e r c h o w e  $
z w kładkam i kenopnem i, d ru cisnem i i Lez w kładek .o*i

Węie gutaperchowa, ^
01i\f7-f=i d c  m a s a y n  ||

n a j ta n ie j  fi.,

w Składzie far!) i materjałów |
Leopuldii U ła ń sk ie g o  1

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 2 . ;  '

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a .

ilijprzcdDiojsw M m  wody toaletowe,
oP87ozugó:nione 'Om a m edalam i i 2m i dyplom am i uznania

m ianow icie:
P  3f>f|||Y|w - jaśm inow a fio łko w a, różana, ren to w a , ŁUn- 

»sl U I I I J G  waliowa, Yaug-Yang, Upoponux, Jo te y  Club, 
helic ropowa, El_ Louąuet, płżmow Miilefleurs i t. p. —  F la­
koniki po 25, 40, 75 ct., 1 I r , 1-50 i t. d.

Perfum y królowej M aiyolenki, F lako n  2 złr. 
U f n n o  l u / n u  o j u f  powszechnie uznana i puszukiwa- 
n U U t t  I V w U n O I Y u  na (jia swego przyjem n^gj, orze­
źwiającego i długotrw ałego zapachu, do sitrapiani: sukien, enu- 
stek i rozpylani w salonie. —  Flakonik mniejszy 80 ct., wię­
kszy 1 50 ent
U / n r i o  W T C . C  A f c l # 9  odznacza się nadzw yczaj 
i i U  J u  W  u l  O A a n l  O  OL przyjemnym kwiatowym
zapachem. Flakonik m niejszy 95 ct., większy 1 złr. 80  ct.

W c i r i * ?  I f l i M ^ n r i m i f f i  p ° dwóJna * W0(Ia■TU U C U  D l i n i l o U W u  w o -a m b ro w a , są  powsze­
chnie używane do rozpylania w salonach dla K Jo je g  > przyje­
mnego, m iłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct.
Żar. I  20.
’  " i H ł ł  k f l l f l ń c I f l O  w k' ll!-d odm ianach i gatunkach, 
w T U U j  MIL J U lO i A J "  przednie i najprzedniejsze. Fla 
koniki pn ct. 15, 20, 25, 40 , 50, 80, ct., 1 zh, 1 50.

Nrbyć m o ż n a  we L W U W IE  w sklepach u łasi vch : ul. Koper­
nika I. 3 i ul. B alick a  1. 11. — T.V K R A K O W IE  Sukiennice 1. 
20. W  CZERNIOW GACH Rynek 1. 2, —  oraz w a wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Pierwsza Srdjowa fcraiiowskR fdbryta poziotnicza

E j  L E I O H T
W  K R A K O W I E

magazyn ni, Florjansfca 2 (Hotel Drezdeński), fabr, ul. P ljarsu a 1, 19
poieoa pwój obfihu zaopatrzony m agazyn ram  lustrow ych  
z k on eo lam i, listew , karniszów , żyra idoli, św ieczników , 
filerów , podstaw  stylow ych  i t. p rozm aitych  fasonów  
i w ielkości, od  najskrom niejszych do najw ykw intniejszych, 

w fd lu g w ybranych  m odeli.
Rów nież podejm uje się i w ykonuje z wszelką d ok ła­

dnością rob oty  kościelne, o rn am en t'1 w an .a, złocę iia sal, 
ap artam en tów  i napraw ia iak najdokładniej antyki.

Z poważaniem

1213 1152 i - .  L E I O H T .

P o d z i ę k o w a n i e .c
W  ODOwiązku wdzięczności za sziachetne prawdziwie oj 

cowskie a bezinteresowne oddanie ostatniej usług: m ej matce 
Karolinie Kostrzewskiej, latC 2 liczącej zmarłej w Babieacli, pod­
pisana porzu” a się do obowiązku złożenia publicznie W W . Ks. 
P io tr o w i P a p u z iń s k ie m u , Dziekanowi i Proboszczowi tu te j­
szej p arafii. staropolsl ie r 3 ó g  z a p ł"ć“

Oby Bóg rdzielió Ci raczył Czcigodny kap łanit najdłuż­
szego życia i zdrowia dla dobra twoich pihdfiau.

M a ry a  K o strz e w s k a , eksped. pocztowa.

  ^  ♦»». -------------

Gmin i miasta Podgórza,  rozparcelowawszy  
część plant przy ulicy Trzeciego Maja od strony 
budowy nowej szkoły ku ulicy Kalwaryjskicj,  
wystawia niniejszem te nowo powstałe parcele 
budowlane na sprzedaż.

Majacy chęć kupienia mogą dotyczący plan 
parcelacji przejrzeć w biurze budownictwa  
miejskiego, gdzie zarazem cena krpna zaofero­
waną  być może.

Zw raca Magistrat u wagę,  że place budo­
wlane, o których mowa,  nadają się bardzo pod 
budowę,  która tem korzystniej wypaść może,  
że w miejscu istnieją fabryki cegieł,  dachówek  
i wapna,  tudzież składy kamienia, że zatem 
z powodu blizkośc; położenia i dostawy drogą  
nieomyconą,  materjały budowlane znacznie ta­
niej wypadną. Można leż pod korzystnym1 wa  
runkam nabyć maierjał wapienny i kamienny  
u zarządu miejskiej fabryk wapna i miejskich 
kamieniołomów.

Magistrat miasta PoPgórza,
dnia 20 stycznia 1893 r. 111 1 4

iMając dziennie 80  do IOO litrów mleka s
• do ubycia, poszukuje odbiorcy w Krako- • 

wie; mleko dostawione będzie w blaszan- S 
Z kach plombowanych. Adres: Obszar dwor 
| 3ki poste-restante Wieliczka. 110 i ł  *i 

j m i n n t A i i M W M n n N n M M M i H M n m i

Garnitury, bukiety, Ubzony, przybrania 
selonów, or?z koty’joey

w olbrzymim wyburzę, po nudę. liizkich cenaub na nadcho­
dzący karnaw ał przygotowała i poleca Szan. Publiczności

I  A dR Y K a SZTYrdZNYCH K W I\T Ó W
T e o f i l i  Z l e l i 3 i s ’j : i 0 j

L w ó w , u l. C liorąźczyzu y  1, 7.
Z a n ó w ie n la  z  p ro w in c ji u s ku tec zn ia  się o w ro tn ą  pocztą

b r o w a r  t e m y , ń . s k i
założony w rokn 1857

poleca wyśmienite gatuufd swych piw.
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Piwo M a r c o w e  

P i w o  L e ż a k  

P o r t e r  K r a j o w y
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Wyhorna akość. Wysoka zdrowotność. 
( . E N T  N J S F  L. E.

Piwa nasze nie ustępują tak pod w giędem c^ysLosci v'yrobu, jako 
leż wybornego smaku aipierwszym markom zagranicznym. Wysyła 

ka na nrjwincj., zybko i dokłaunie.
Odstawa w  Krakowie bezpłatnie do domu.

H e p r o z e n t a o j a  t o r o w t r  a
w Krakowie, p_zv ul cy Jagiellońską I 5, obnkleatru.

U N I A '
DOM KOMISOWY WE LWOWIE

Jiiglello^sks 1. 6. — Telefon Nr. 480 
przeprowadza sprzedeże i kupna dóbr 
i lasów, wyrabia pożyczki hipoteczne 
wszelkiego rodzaju, przyjmuje ^ajtępstwa 
płodów ziemi i artykułów fabrycznych

Wszelkie papiery wartościowe, bar.kno- 
!f zagraniczne i monety kupuje i sprzedaj? pod naj- 

‘n j s i n i i  ij*z m i warunkami

Najczystszy spirytus, najlepszą 
wódkę żytnią, najlepszą starkę, 

resolisy, likiery, rumy i t. p
poieoa o. k. uprz.

r e f i n e r j c -  s p ir y ^ u . s i. T  
Fabryka runtu, likierów i octu

J u l j u s z ?  L V I i k o l a s c h s
W E  L W O W I E .

Pâ OYa ?ałiry\c, waty (i opatrnnkó̂ ?)

a l  o o s R o w o L S K i c e a
w Fowej-W si p. Łobzó\F

poleca
P. T . Panom  K u p o o m , K ra w c o m , K u śn ierzom , O a p n ik o m , P an io m  K raw czyniom  

i G osp od yn iom , na k ołd ry, podszew ki i fc. p.

vratę baw e łn ianą  b ia łą  i  szarą  rlekiejom ą
oras m o c n ą ,  w a t ę

w arkuazaob 2  m etrow ych w ażąoycb 1j,l lub J/ j  kilogr. D la  P anów  Z egarm istrzów  . J u ­
bilerów  przyrządza dow olnie barw ioną w atę baw ełnianą. i314 7

Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone

Odznaczony m edilen  paAn łw ow yn  c k. M in isterstw a handlu za okna  
S 3 K M .  kośole lns n "  w ystaw ie - i  P rzem yślu  1872 r. 1 Medalem srebrnym  na 

w ystaw ie  krajowej w Krakow ie  1882 roku.

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y
Z A K ŁA D  S Z K L A R S K I  W  K R A K O W IE  

założony w Krakowie 1861 roku

T E O D O R A  Z A J J Z 1K 0 T O I E S C
przy ulicy św. lana, Nr. 17, na parterze.

Poieoa Szan. P. T. Publiczności swoi zakład artystyezne szklarski okien ko­
ścielnych, z k tó jyeb  to rooót posiada cnlubnt świadectw a z 2 3 - tu lat.

Podejmnje się robót szklarskich, jakoto: Okien kc4cielnyułi ze szkłt czystego, koloroweco i ka­
tedralnego, oraz na żądanie m lc rania w deseń na szkle (witraże.) Prze~abia btu.rośw^aokie 
witraże. Podejmuje się oszl-Ien a pojedynczy oh. uMer i większych, budowli Dostarozr. wszeikidgo 
rodzsju nyb 'uatrowyob i źwieroiadeł s nsjpierwsŁyoL fubryk krajowych i zagr-moiny uh. 
tTLiera żerondule i dostarcza do ŁyuLże wb^elkich. pizyborów. Opio.wia obrrzy i t, p., iak ró ­

wnież przyjm ie wszystkie roboty w zakre«. szkl-.rstwa wchodzące,

oraz Zastępca słyunej Firmy w Europie Nenkanser Dra Jele i S-Ki w Innsurnckn
t. j .  huty srk ła  katedralnego 1 tyrolskiego, malowania ną szkle, jako znanych fabrykantów robót

okiu.1 kościelnych itd.

I2i= ! g

Pierw szy uaiowy

A M E R Y K A Ń S K I  M Ł Y i N
do kości i nawozów mhlonycli

założony w roku 1891
Vv^ K l i m k ó w c e ,  p .  R j m & n o w .

Fabryka  zbudowana wed ług  najnowszych w ym ogów  te- 
chnicznycii, zaopatrzona w  najnowsze pate towarre apa­
raty, m aszyny  etc., laburatorjum chemiczne; —  o św ie ­

tlona elektrycznie

Wyrabia wszelkie gatunki nawozow tabrycznyeh , 1. |. 
mąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasom 
siarkowym, nailfosfurany, mąkę rogową z fosfor1 Iow. 
żwii. Thomasa etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty­

kuły w zakres przedsięuiorslwa wchodzące,

W u ik i i p lom b y  z m a r k ą  o c h r o n n ą  i f irm ą SL 
O staszew sk i,  K lim k ów ka, p. R y m a n ó w .

Doświadczenia z nav 'ozam i sztucznemi. robione na w ł a ­
snych polach, można ogladać w  różnych porach raku 
y a aonoszących o przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów.

Im ~  C Z N N IK I  N A  Ż m D A N IE  0 A R ‘..P I 0 P L A T N IE

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr KS:ni!x#ki
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rym&nOW

Zakład śm. Józeta
d la u s ie rc u jo n y e łi o L ło p o ó w  

w  ff -a k o w ie ,  

ułatw iając Szanow nej P ub li­
czności zaw iad am ia, że w szel­
kie zam ów ienia k w iatów , bu­
kietów  e tc ., m ożna u sk u te­
czniać w prost do Z ak ł dn 
telefonem z handlu W . W  
F isz e ra , „ P a ła c  S piski*  
lub i  każdej k tórejkclw .ek  

stacji. 62 4 8

R E S T A U R A C J A

T U F L I M I E G O
w Krrkow ie,

w  h o t e i n  „doi? RÓŻA".  
Obiad 1 złr.

Środa dnia 1-go Lutego
' Kapuśniak leniwy 
R osó ł, sfrude! z m ięsa. 
Gonsomme punianiór.

Jaj’ka sur le piat.
Majonez z ryby na muszelce 
Sztuka mięsa z pieca.

Rozneui angielski.
K iełbasa smażona z kartolU- 

nem ptirem.
Rozbratel a la  Nelson.
File de veau a la Castrol.

Pierożki z bryndzą. 
Naleśniki z kremem.

korzystny interes!
SKŁAD PA PIERU

w peł nym rozwoju,
w większem m ieście prowin- 
cjonalnem tlo odstąpienia. 
G otow ka potrzebna do o b ­

ję c ia  złr 5 0 0 0  
W iadom ość w Adm. „K n - 

rjera  P clsk  “ 44  5 10

Sprzedaż nafty.
N ajlep s/ ą n ie e k s p io .lii ja c a  n a ­
f tę  /, ra m i r j l  F ib ic l ia  i  lik r/yń - 
sltiego z L ib u sz y  sprzedaje S5- 
le tn i w ete ra n  z r .  1831 i 1S<>3.

W obec konkurencji, nie m ogąc 
dać sobie rady, poleca wzgiędum 
Szanow nej Publiczności swój to ­
war, spodziewając się łaskawego 
z je j strony poparcia, m ogącej 
tym sposobem  przyjść w pomoc 
steranem u, a zasłużonemu czło • 
wiekowi, który chce pracow ać i 
nie być ciężarem społeczeństwa. 
C d ob i » e : tow aru  m oże s ię  k a ­
żdy p rz e k o n a ć . Na składzie znaj­
duje "ie również mydło, krochm al 
i świece w najlepszym gatunku 
i po przystępnych cenach.

Ulirca Sławkowska I 2.

M ik o ł a j  B r a c k i .

Ważne ila  
PP. Architektów- 3udon'niczych i Przedsiębiorców.
W dniu I m aja r  b. zo sta ła  w  Łag iew n ikach  obok Podgórza pu­

szczoną w ruch nowa pierwsza

PAROWA FA3RYKA CZSIEl,
oraz wszelkich wyroków glinianych,
a mianowicie: cb«ie ł ogn iotrw ałych, ceg ie ł fasadowych, ,,Verbten- 
derów“ , zendrćw jk, .,K1inaierów“ , oeyle ł studziennych, gzenr.sów 
rur drenowych, dachówek i t. p. —  Piec patentowy zbudowany 

w edług najnowszej konstrukcji.
M alerjal do wyroDÓw zbadany na miejscu i uznany za m ^epszy 
przez pierwsze po .ragi (echowe. — W yroby w szelkij uskuteczniane 
będą punktualnie i dokładni, według rysunków P P  Architektów 

i Budowniczych 
Zamówienia przyjm uje ju ż  obecnie o Każdym czasie

Zarzad óobr „ Ł A G IE W N IK I "  poczta Podgórze
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirach* 

ulica św. Sebastjana 30.

038. 1cról. uprzyw.
FABRYKA .MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLZWARNIA ŻCLAZA 1 METALU

pod firmą

L ZIELENIEWSKI.- KRAKÓW.
w jkoayrra:

Kotły parowe. —  Zaczyny 
parowe. —  Narzędzia roh 
niC2fl. —  Narzędzia wier­
tnicze systemu Kanadyj­
skiego. —  Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
I do innych płynów —  
Rezerwoary -  Odlswy bu­
dowlane. —  Części trans­
misyjne systamu „Sel- 
lers“ —  Niłyny. —  Tarta­
ki.—  Gorzelni3.—  Kroch­

malnie.

Oinnlki i kosztorysy 
rozsyła 

dg żąaanio bezpłcinie,

Dl
I
Dl

d j x
F a b r y k a  p o w o z ó w ,  w ć z k ó Y ł ,  s & n i, w o z ó w  c i ę ż a r o w y c h

i wszelk;ch

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O  -  S I O D L A R S K I C H
w Grłibownicy kolo Ss noka.

Stacja kolei państwowej SA N O K ; — telegramy BRZOZÓW . 
fCjf Oennikń na żądanie gratiŁ i frâ ico.

CG? wi.\j i\-’ A J1

w Krńko wie, Rynek 1. 30. Zleceni* 
z prowincji uskutecznia sią odwrotny pocr.i “ E ' -

MtizMli y  l odpa w M zialay rciaktir: I r .  l i  «f IK fw tk l. I r i k  Wł. L  A is z y c i pe^zu/r ji'‘Uj Im * Bt(fBWdk!?a9.


